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Stare normy 
9dpowiadają 

obecnym warunkom pracy 

• nie GŁOS ROB_OTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEJ 

Po~ska Rzeczpospolita Ludowa troszczy 
się o rozw6; literatury i sztuki, wyra· 
ża.iących potrzeby i dążenia narodu, 
odpowiadających najlepszym postę,po· 
wym tradycjom twórczości polskiej. 

W Zakładach im: strzelczyka pracuję około 3 lat. Tutaj 
:nauczyłem się zawodu hebiarza. Rzecz jasna, że na począt­
ku trudno było mi wykonać normę. Jednak z czasem pod­
-wyżuałem swoje kwalifikacje zawodowe, dzięki czemu mo­

. fłem os iągać coraz wyższe wyniki produkcyjne. 
W ciągu minionych lat w zakładach naszych wiele &lę 

smlenilo. na lepsze. Otrzymaliśmy nowe maszyny i urzą­
dzenia. Praca została usprawniona. Licznych udoskonaleń 
1 ulepszeń dokonali nasi racjonalizatorzy . 

. ·w rezultacie poważni~ wzrosło wykonanie norm, które 
'ednak od kilku lat są takie same, są już przestarza łe i niP­
alus'l!ne. Stare normy nie odpowiadają obecnym warunkom 
pracy. W zupełności popieram słuszne uwagi I wnioski. 
uwarte w artykule przewodn iczącego CRZZ, tow. Kłosie­
wicza, pt. „O uporządkowanie systemu plac i norm". 

W okresie wzmożonej walki o przedtermino;.ve wykona­
nie udall Planu 6-letn!ego nie wolno nam stać na uboczu. 
Musimy ujawniać i wykrywać wszelkie rezerwy produkcy~­
ne. A właśn ie takimi re>.erw~mi można nazwać stare nor­
my, które obecnie hamują wzrost produkcji. Bo przecież 
do~ychczasowe normy z łatwością można wykonać. Oto na 
_przykład przy wykonaniu -korpusów ustalony czas pracy 
zawsze skracam o około 20 minut. Znaczy to, i.e czas ten 
nie je~t już realny i trzeba go rychlo zmienić. 

Wiem, ie coraz wyższa produkcja pozwoli na przedter­
minowe wykonan ie naszych wielkich planów. Dl<ltego też 
nie wolno mi obojętnie patrzeć na niedokładności , które 
htnieją w dotychczasowym 'systemie plac i norm. One prze­
eiei. przynoszą naszej gospodarce poważne szkody. Nie moż­
lla dłużej tolerować tego, aby wzrost plac wyprzedzał wzrost 
wydajności pracy, jak to się dzieje, niestety, I w naszych 
zakładach. 

Zaniżone normy są poważnym hamulcem w walce 
o wyższą produkcję. A każdy z nas pragnie, aby nasz.a oj­
czyma ludowa sta wa ła <iP Mraz piękni e i 5za i bo>(atsza. aby 
podnosiła się zamożność ludzi pracy. Musimy więc produ­
kować cora·i więcej . lepiej i taniej. 1 tym śpieszniej 112 le­
ży przeprowadzić uporządH:owan ie ~ystemu plac I nor m. 
Wówczas też wydatnie wzrośnie produkcja przcm_vslu me­
talowego. Nowe normy będą bodźcem do dalszego podnie­
Aienia wydajności pracy, jak .również staleeo podwyższania 
kwalifikacji zawodowych. Każdy robotnik będzie pracował 
l<!'piej nad swoim rozwojem, bęc'lzie myślał jak ulepRzyć swą 
maszvnę, lub w jaki sposób ~krócić daną operację. 

Moje żądanie rewizji dotychczasowych norm popr~ nie­
wątpliwie Wfrysrv świadomi I uczciwi robotnicv. którzy 
pnJfllą dalszego rozwoju i rozkwitu naszej gospodarki na­
rodowej. 

ZENON KUBIK 
heblarz ZM Im. Str2elrzyka 

,,DZIEŁO STALINA ŻYJE I ZWYCIĘŻA" 

Taki tytuł nosi wystawa, zorganizowana przez koło 
,~P-R przy Instytucie Włókiennictwa w Lodzi. Na wy­
•b.wie tej przy pemocy plan~z i odPQwiednich dekoracji 
zobrazowano następujące zagadnienia: tow. Stalin 
uczeń Lenina, tow. Stalin - w wojnie domowej, tow . 
Stalin - przyjaciel Polski, tow. Stalin - w wielkiej woj­
nie ojczyźnianej, tow. Stalin - w walce o kulturę ęocja­
Jistycmą, idea tow. Stalina żyje \ 7.Wycięża. Uzupelnie­
niem plansz są stoiska z książkami l prasą, które mówią 
o życiu tow. Stalina. 

WYSTAWA KSIĄŻKI I PRASY"W SANATORIUM 
DZIECIĘCYM W LAGIEWNIKACH 

-„ 
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Bez przerwy płyną 
·radzieckie dostawy 

dla 
Sztandar 

przechodni 
dla zwycięskiej 

załogi 

NA ZDJĘCIU: sekretarz 
CRZZ, tow. Ptw o1JJarRka, 
wręcza sztandar prze­
chodni CRZZ przed.~tawi· 
cielom zatogi ZPB tm. 

• Maicltlew~kiego. 
F. ot - M Sr 

X Mistrzostwa 
Europy w buksie 

Nowe i Huty 
giganta Sześciolatki 

KRAI<OW- NOWA HUTA, 19. 5. 
Każdy dzień przynosi dalsze dostawy nowoczesnego sprzętu radzieckiego dla 

Kombinatu Nowa Hu!J . Na wszystkie rejony olbrzymiej budowy bez przerwy napły­
wają maszyny i urządzenia. 

Dostawy te, dostosowa11e do ·------------------------­
harmonogramów robót, przy­
bywają przed rozpoczęciem 

budowy poszczególnych o­
biektów. 

W ciągu ostatnich dni nad­
szedł m. in. do Kombinatu 
Nowa Huta transpor t urzą­
dzen dla pierwszych baterii 
koksowniczych - jednego z 
podstawowych rejonów. !dó­
ry będzie uruchom iony w 
'pierwszym etapie budu\\'Y· 

Budown iczowie Nowej Hu­
ty otrzymali ze Zwią zlm '-ca­
dzieckl1go ost<itnio trans;:xJrt 
podwozi do wózkow lndzio­
wych dla wielkich pieców. 
Przemysł radziecki nade-

słał również części precyzyj­
nej prasy dla wytwórni ma­
teriałów ogniotrwałych. 

W dwu wagonach r.3deszly 
z ZSRR urządzenia dla stac-ji 
pomp wielkiego ruroc iągu 

wodnego, doprowadz•iącego 
wodę z Wisły do Kombin:. tu. 

Załoga wznosząca siłown i ę 
Kombmatu otrzymała nowy 
transport części mechanicz­
nych d rugiego kotła. Tran s­
porty dla siłowni nadehodzą 
rytmicznle Już od d1uższe6o 
czasu. 

Dla głównej stacji transfor­
matorowej nadszedł niezwy­
kle cenny transport tr'lnsfor­
mator6w. Jeden z ol-::h - to 
prawdziwy olbrzym. Dla prze­
wiezienia tego potężnego a-
gregatu, wyprodukowanego I 
przez przemysł radziecki, 
trzeba było zbudować specjal-
ny wagon kolejowy. · 

Podziękowania za życzenia 
przesłane z okazji 8-ej rocznicy 

wyzwolenia Czechosłowacii 
Towarzysz 

ALĘKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃ'STWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
WARSZAWA 

Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, me szczere 
podziękowanie za serdeczne życzenia i braterskie pozdrowie­
nia nadesłane narodowi czechoslowackiemu i mnie osobiście 
z okazji 8-ej rocznicy wyzwolenia naszej ojczyzny przez bo­
haterską Armię Radziecką. 

A. ZAPO'l'OCKY 
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

• • • 
Szanowny Towarzysz 

BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY MlNJSTROW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
WARSZAWA 

W Imieniu narodu I rządu czechosłowackiego oraz swoim 
własnym dziękuję Wam, Towarzyszu Prezesie Rady Mini­
strów, rządowi f bratnJemu narodnwi polskiemu za serdeczne 
pozdrowi l i gorące ~.ir czenia nadesłane z okazji 8-ej rocz­
nicy wyzwolenia Czechosłowacji przez niezwyciężoną Armię 
Radziecką. 

V. SIROKY 
PRZEWODNICZĄCY RZĄDU 

REPUBLIKI CZECHOSLOW ACKIEJ 

(Art. 64 Konstytucji 
Polski•/ Rzeczypo1polltej Ludowe/) 

W niedzielę, 11 maja 1953 roku, rozpoczęl']J się w ca­
łym kraj u Dni O~wiat11, Książki i Prasy - dni 

: wzmożonej pracy nad dalszym umasowieniem czytel­
ni"ctwa, dni przealądu dorobku Polski Ludowej na po­
lu oświaty i kultury, dni wzmożonej dzialalnoki sze­
rokiego aktywa kulturalno-oświatowego w jego pracv 
n.ad sta,lym podnoszeniem świadomości polityczne; 

szerokich rzeu społeczeństwa. 
NA ZDJl;CIU: mlodziet z zainteresowaniem przeglą­
da książki na kiermaszu w Al. Stalina w Warszawie. 

CAP - roL Wdowlńskl 

Plenuin KC 
Komunistycznej Partii Danii 

KOPENHAGA, 19. 5. 
W dniach 16 i 17 bm. obrado­

walo w Kopenhadze plenum 
[{C Komunistycznej Partii Da­
nii. Na plenum omówiono sy­
Luację powstałą w Danii po 
wyborach do par~entu oraz 
zadania Komunistycznej Par­
tii Danii na przy!złość. 

Referat zasadniczy wygłosił 
przewodnlczący partii, Aksel 
Larsen. Dania - oświadczył 
Larsen - powinna przestrze­
gać polityki, która uwolni kraj 
od obcej zależności I nie dopu-

1 

ści do utworzenia obcych baz 
na terytorium duńskim, po­
wstrzyma wyścig zbrojeń, spo-

woduje obniżkę wydatków. ~ 
zbrojenia, uzdrowi gospodar~ 
Danii, zlikwiduje bezrobocie l 
podniesie stopę żyt'lową mili 
pracujących. Cały naród duń­
ski domaga się takiej właśnla 
t)olltykl. · 

Plenum uchwaliło rezoluclll 
w sprawie polityki zagranicz­
nej oraz odezwę do wybor­
ców, nawołującą do głosowa­
nia w dniu 26' bm. podczas re­
ferendum ludowego przeciw­
ko projektowi nowej konsty­
tucji, ponieważ projekt ten za­
wiera artykul, zagrażający su­
werenności państwowej l nie­
zawisłości narodowej Danii. 

Charakter tej wystawy dostosowany jest do wieku 
I poziomu przebywających tam dzieci. Najmłodszym naj­
bardziej podoba się dzi ał realistycznych bajek, gdzie ob:>k 
każdej bajki mają odpowiednio u charakteryzowaną ku­
kiełkę, przedstawiającą bohatera. Starsze dzieci najchęt­
niej przebywają w dziale rozrywek umysłowych. Tu przy 
rozwiązywaniu specjalnie opracowanych rebusów i sz.arad 
mogą wykazać się znajomością przeczytanych ksią.i:ek i ich 
au\Qt'ów. Pomyślano także o starszych - o rodz1ca~h, od­
wicdzdjącyrh dzieM w niedzielę. Oni zobaczą na wyłtn­
"; ie dzieła klasyków marksizmu, róime wydawnictwa l)ra-
1owe i wiele ciekawych k~iąiek. 

Drogosz, Chychła 
i Pietrzykowski 
w ćwi erćfi nałach 

Na rada aktywu 
zakładów metalowych 

Dla wielkiego celu 

ODCZYTY DLA UCZNIÓW VII KLAS SZKÓŁ 
PODSTAWOWYCH 

W ramach Dni Oświaty, Książki i Prasy Zarząd S7.kol­
by ZMP przy Technikum Przemysłu Dziewiarskiego Nr .1 
w Łodzi organizuje w świetlicy szkoły, przy ul. Piramowi­
cza 3, ·dwa odczyty: w dniu 20 maja o godz. 17.30 odczyt 
pt. „Historia steelonowej pończoszki i mlecznego sweter­
ka" i 23 maja o godz. 17.30 odczyt pt. „Od babcinych dru­
tów do nowoczesnej maszyny dziewiarskiej " . Odczyty te 
v.-yglosi dyrektor Technikum ob. Stanisław Waśn•iewski. 

Po odczycie można uzyskać inlormacje o warunkach 
zapisu do Technikum Dziewiarskiego. 

ODCZYTY 
W czwartek 21 maja o godz. 18.30 w sali Muzeum 

Sztuki dr Zofia Libiszowska wygłosi odczyt pt. „Mikołaj 
Kopernik na tle polskiego 0drodzenia''. 

• • • 
. Dnia 20, maja o godz. 18 w Wojewódzkim Domu Kul­

tu1J' przy ul. Traugutta 18, pokój Nr 209, odbędzie się od­
czyt Grzegorza Timofiejewa pt. „Rewolucyjne tradycje 
polskiej klasy robotniczej". 

Pa trz str. 2-ga Wczoraj w gmachu Okręgo- ------------­

Od c zyi 
lek tora 

KC PZPR 

wej Rady Związków Zawodo­
wych odbyła się narada akty­
wu zakładów metalowych z 
terenu Łodzi l województwa, 
poświęcona omówieniu spra­
wy uporządkowania systemu 
płac 1 norm w przemyśle me­
talowym. 

Na naradę przybyli: sekre· 
tan KL PZPR - tow. Lewan· 
dowski, sekretarz KW PZPR­
tow. Miśkiewicz. przedstawi­
ciel Ministerstwa Maszynowe­
go - tow Wapiński 1 Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe­
go Metalowców - Klerbiń­
~k!. 

Referat wygłosi? tow. Kler· 
podsta.wowym prawie 1ocjall· b lńskl, a następnie wywią7.ała 
zmu" dla irrupy I . .!lę ożywiona dyskusja , w któ· 

Dla grupy u odozył odbę- rej zabierało gfos wielu przed­

W dniu 20 111.aja o &'Odz. IT 
w ~all Międzywojewódzkiej 

Szkoły PZPR, Al. Kościuszki 

65, od będ:r.le się odezyt lekto­

ra KC PZPR na temat: „O 

stawicieli zakładów pr<Xluk­
d!le 1lę w dniu 21 maja 0 cyjnych, tak z terenu Lodzi 
godz. 17.00 w sa.U ORZZ „Me- jak I województwa. Wszyscy 
lodram", ul. Traugutta 18. I oni podkreślali konieczność 

rewizji norm i systemu plac. 

Zwycięstwo 

Ludowego Frontu 
w wy borach 

n a W~grzeeh 
W dniu 18 bm. centralna 

komisja wyborcza opubliko­
wała wyniki wyborów do 
Zgromadzenia Państwowego 

Węgierskiej Republiki Ludo­
wej. 

~-~--------~--~-------~~--~-~~~----~~ 

Liczba uprawnionych do gło­
so':l'an ia wynosi 6.501.869 osób. 
W glosowaniu wzięło udział 
6.370.519 wyborców, tj . 98 proc. 
wszystkich uprawnionych do 
głosowania. Na kandydatów 
Ludowego Frontu Niezawisło­
ści oddano 6.256 .653 glosy, 
t j. 98,2 proc. ogólnej liczby 
oddanych głosów. Przeci wko 
kandydatom Lul1;,wego Fron­

dyskusjj do- tu Niezawisłości głosowało 
KW PZPR, 1 61.257 osób. 52.609 głosów u-

S1 "1nloroln11 ~hlop. Peliks Niżalowsk!, ze wsi Czeszów, ojciec trzech synów, którzy pe!­
niq s!uźbę w Ludowym Wojskv Pulskim, zwróci! się do Mmir tra Obrony Nowdowej. 
Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego, o udzielenie urlopu jednocześnie wszyst­
kim trzem synom. Marszałek Rokossowski prz11chylll się do te3 rrośby, biorąc pod uwa-

gę wzorową sluibę Niżalowsk ich. 
NA ZDJĘCIU: Feliks Niżalowsk1 ze swoimi synami. CAF. - Fot. 'WAP 

Podsumowan ia 
konał 6ekretarz 
Miśkiewicz. ' I znano ia n ieważne. 

DN .I OŚWIATY, ~SIĄŻKI I PRASY 

WIELKI WIECZÓR SATYRY · I PIOSENKI 
organizu'e da 1w9ich Czytelników 

redakcja „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

w hali „Wima", dnia 25 b.m. 

Udział biorfl m 1n. 

Dymsza, 
Wilczyńska, 

Walter 
oraz orkiestra, chór i soliici 

Łódzkiej Rozgłośni Po~skiego Radia . 
Bliższych Informacji udziela oraz pisemne zgłoszenia 
rad zakładowych na bilety pny jmuje w dalszym 
ciągu Biuro Reklam I Ogłoszeń RSW .,Prasa.", 

ul. Piotrkowska 96, tel. 111-50, 114-75. 

' 

' 

Ogromne kopaczki wgr11-
zajq ltę w tward11 

grunt, żelazne lapy wr211.­
caią ziemię do wagonikó.w, 
które odprowadzi sap iąca 
Lokomotywa. W wykoP'!I 
splywa beton. •Z rumowi1-
ka gliny i piasku wylania 
się szkielet gfgant11cznej 
konstrukcji. Szkielet na -
biera ksztaltów, staje się 
wielkim piecem hutniczym. 
Miliony ton w11rwconeao 
piasku ł ziemi, setki ton 
żelaza. i stall utyt11ch prz11 
budowie, tysiące Ludzi pra. 
cujących przy masiynach 
- oto Nowa Huta, Mjwię­
ksza ln.westycja Planu 8-
letnlego_, 
Szybko'ć ;e; uruchomie­

nia zależna jeit od t11sięcy 
detali, które produkuje rię 
w różnych c:zęśclach Pol­
ski, daleko od Nowej Hu· 
ty„. Dalefo odległością, ale 
nie sercem, nie umyslem, 
nie uczuciem... , 

Łódź. Zaklad11 Wytwór­
cze Apar.-tur1/ Nii:~iego Na­
pięcia A-ll. Przez du.ie ok­
na sali krdlarsklej wpl11-
wajq potoki slońca, które­
go promienie osiadają "'° 
wiel kich tablicacli, przeiliz• 
gują się po „kulmanach". 
Uważnie krdlą plany 

tow Malinowski - kończą­
cy WSZ, int. Piotr WU­
niewski, technik W!ady,~taw 

Iwańczak. Mają w m11A­
lach ogrom Nowe; Huty, 
jej wielkie konitrukcje, 
piece, calti obuar butlowy, 
o którym tule slysieli prze~ 
radio, który tylekroć wi­
dz1eli na zdjęciach w gaze­
cie 

Wobec ogromu Nowej 
Huty cóż znuczy aparat do 
sterowania? To, zdawałoby 
się, drobnostka. A jed·na k 
wtaśnie takie cząstki ma­
ją ogromne znaczeni• dla 
szybsuao uruchomienia 
Nowe; Hut11. 

• • • 
Pierwotn.te projektowali, 

~e pierwsza seria Wllidzie 
z produkcji w marcu przy­
szłego „oku. Otrzymali 
wz67 radzie-:: ki, otrzymali 
jeden wariant aparatu ste­
rownirzego. 179 pozo~talo 
jeszcze do zrobienia. Po-

stanowili, te opracowanie 
konstruktorskie skończą do 
JO czerwca br. 

Ale w tym czasie do No­
wej Huty pojechat inży­

nier Dymitrowskl, kierow­
nik biura konstrukcyjneao 
i cała sprawa przybrała 
na wartoki. „ Wszystko 
dla Nowej Huty/ Nowa Hu­
ta musi l yć uruchomiona 
przer terminem/" 

- Jakte wspania.la jest 
Nowa Huta, to budowla na 
ogromną skalę - e11chwy­
cal się mi. Dymitrowski po 
powrocie i podróży. - My 

.dzU dla Nowej Hut11, a ju­
tro Nowa Huta da nam sfaL, 
ktMej brak nierzadko od­
czuwają naue zakłady. 

Narada trwała dlugo. 
Radzili tow. Maitnowski, 
tow. Wiśniewskł, tow. 
Iwańczak, tow. Dymitrow­
skt, tow. Binek. W11ioski: 
truba dokumentację wy­
konać wcześniej, przynaj­

·mniej do 30 maja i w tym 
terminie oddać ją do bi·u­
ra technoLog~znego. Tu 
tow, Wożniak wraz z ze­
apołem: Bujanowskt, WiA· 
niewskł, postanowili . dać 
opracowa.nie technologicz­
ne, specyfikację mateTia­
lowq I ry.rnnkl na narzę -
dzła do 20 czerwca bieżq­
cego roku. 
- Zamiast w mare11 przy­

az!ego roku, damy Nowej 
Hu.cie już w grudniu br. 
plerw1zq aertę aparatów 
sterowniczych - zapnwia­
da z dumą tnż. Binek. 

• • • 
Dźwig n.tesle wysoko w 

powietrzu wielki transfor­
mator, podobny do gigan­
ty.:znego kalorvfera Zakła_­
.dy Wytwórcu Transforma­
torów ł Urządzeń Termo­
technicznych M-3. 28 trans­
formatorów pójdzie stad 
dla Nowej Hut11. Ale kie­
dy? „ W maju miano oddać 
20 sztuk, a w lipcu. - 8 
szt. Teraz będzie Inaczej. 
Pod koniec czerwca wszy­
stkie transformatory będq 
gotowe. 

- Bo to dla Nowej Ru­
t11 - mówi d11rektor n11-
czeln1J. któr11 wraz z se-

kretarzem orgnntzacjt par­
tyjne; byl w Nowej Hucie 
i zrozumia, w pelnt, że każ­
d11 zaklad pTodukcyjny mu­
si dopomóc w przedtermi- • 
nowt1m uruchomi6niu tej;" 
wielkiej budowy. 

- Teraz my ... - stwier­
dza z dumą kierawnik od­
dzialu montażowego, Je­
rominko. Inne oddzialy wy­
konały już swe zadania. 
Kotłownia dala kadzie, wy· 
konano uzwojenia, druty 
nawojowe. Rano zebra! się 
kolektyw oddziału ł jesz­
cze raz postawił sobie za 
zadanie, że montownia mu­
si siczegófoq !.(Wagę zwró­
cić na transformatOTl/ dLa 
Nowej Huty. 

- Nie możemy przeżyć 
takiego wstydu, żeby w No­
wej Rucie uleał awarii nasz 
transformator mówił 
tow. JeTorntnko. - Każdy 
musi podwoić swą uwagę 
i swój wystlek. 

· - Oto ten, ten jest dla 
Nowej Huty - wskazuje 
monter, Józef Król, c:zule 
gladzqc zwoje transfonna. 
tora, ł dodaje - „Dt-uset­
ka". 

Prz11bynewskl ł Saew­
czyk włoży!! już uzwofenia 
- montujq. Transformator 
umieszczony na wózku 
przesuwa się po żelazne; 
taśmie. Spawacz Kawczyń­
ski zalutowuje łączenia, 
trQ11sformator jedzie do st.L· 
uarnl, a potem ładowacze 
z brygady Sochackiego na. 
iadzajq kadź na transfor­
mator • 
- Szdć jut pr:zesz!o prze:z 

pierwszy punkt kontrolny 
- melduje kcoś. 
- Siedem transformatorów 
przeszło już przez drugi 
punkt kontrolny, Dla No­
wej Rutyl - wola ktoś in­
ny. 

Z kierownik oddziału, Je­
rominko, zaznacza na 
swym planie gotowe już 
trąnsformatory dla N owej 
J.lutv. Nfi.· twarzy jego wf. 
dać wtedTJ rado§ć. Do koń­
ca czerwca na pewno od­
danych będzie 28 transfor­
matorów„ 

ZBIGNIEW NOWICKI 

/ 
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Nowy sukces komunistów ] PAHMUNłŻO~ ·Ame_ryktłnie 
·-~~~~~~-'-~~~_;_~~~~~~~~~~~~~~~~--

·w .wyborach samo~ządowych Z walk o ziemię we Włoszech 
. powinni · zrezygnować 
• • 

, ze swych I 

we Francji kontrpropozycji 
PARYŻ, 19. V. 

W niedzielę 17 maja . w 80 
gminach departamentu Sek­
wany (z wyjątkiem Paryża) 
odbyli się wybory tzw, „rad­
nych · generalnych" tj. 
członków samorządowej . . rady 
danego departamentu ~- w 
tym wypadku departamentu 
Sekwany. 

' Rada Generalna depnrta­
tnehtu Sekwany składa się o­
gółęm ze !50 członków - w 
tym 90 członków Rady Miej­
skiej Paryża oraz 60 człon­
ków reprezentujących pozo­
stałe gminy departamentu 
Sekwany. Radni reprezentu­
jący miasto Paryż w R11dzie 
Generalnej Sekwany wybrani 
zostali - jak wiadomo - w 
dniu 26 kwietnia br. W dniu 1 

17 bm. odbyły się WY.bory 60 
radnych generalnych. 

~1 AR~Z 

WYUAlłZE~ 

Przewidywania 
ł nadziej" 

Jeden z najbardziej zakla· 
manyc.h dziennil<ów amery­
kańsklcl'I „washlnqton 
Star• snuj• takt• rozwatan'• 
na cematy boń&kłe: .,Mozna 
przyjął zakłacl, te Niemcy 
b~dą uzbrojone w eoąqu na)· 
bl1ższeqo czasu, n1ezałełnle 
od teqo, czy nastąpi ratyt1ka· 
cja układu o armil europej­
skie). Potrzeba niemieckich 
tolnlerzy jest zbyt wielka (I), 
by można było czekać dłuqo 
na odbudowę n1em1eck1ej po· 
tQql · woJskoweJ,„ Nal<az oqra· 
niczen1a produkcji bront ato· 
mowej w N temczech die hod· 
nich - wobec rnzwo)u sytua· 
ej• międzynarodowej - stał 

- się nu.aktualny Ul 1 prawdopo· 
dobni• bęclzle wl<rótce zn•e· 
siony. To 5amo dotyczy pro­
dukc.J1 lotnicz•J~ •• " 

Jal<ie przejrzyste I wymow· 
n• są t• przewidywania, tf· 
sknoty I nadzieje poclżeqaczy 
wojennycl'I 1 1el'I prasowej cze· 
ładził Na •zczęścle, Jak ID na 
Nla1n• oczy w·dzimy~ nie 

' Nszystleo dz••I• sit wedluq 
praqnr•ń I życzeń wnz.ynQ· 
tonskltl'I pgl•tyków 1 pisma· 
kOw. Toteż:, ci'lo( 54 onr n1ewąt· 
phw•• w qor1te•J wodzie ką· 
pani, 1cl'I ho„>skopy na Ollż· 

. szą I daluą prryszlość wycia·' 
> )<11 sit wlaśńle.„ •hQll.i' wodzie 1 
widłami pisane„. Albowiem 
naród n~em1eckl 1 łnn• n•· 
rody rOwn••ż - będą miały 
w tych sprawach bard~o wie· 
11 do pow1edzentL 

Niebywała 

frekwencja 
Podcz•a wyborów samorzą­

dowych w Tun isie, odbywają· 
i;ych 111 w •arunk.ach stanu 
oblężenia · 1 terroru policyj· 
"eqo, przec•9tna frekwencja 
qlosujących w całym kraju 

· wyniosła ok, łl proc., zaś w 
stolicy - 1,5 proc. (I}. Na 36 
tysitcy osOb uprawnionych tu 
do qłosowan1a, poszły do urn 
~at" 532 osoby, w tym 124 
tołn•erzy. 

Jest to „re~ord'', Jakutqo 
oko nie widziało ł ucho nie 
stysiało . Jełh ma on by( 
miar- .• skuteczr.'l:ośc1•• pofłtyk1 
łcoton1zatorów francuskich. ćo 
teHbA prryznac, te ta poli· 

· tyka r.awlodł„ , całkowicie I w 
-oqóle psu na budę się zdała. 

B. 

Wybory niedzielne zakoń­
czyły się wspaniałym iukce­
sem Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. która powięk­
szyła procentowo swój stan I 
posiadania w porównaniu z 1 

wyborami z 26 kwietnia oraz 
uzyskała 5 nowych manda- I 

tów w Radzie Generalnej 1 
Sekwany. Na 60 wakujących . 
mandatów komuniści zdol.Jvli I 
29, a więc prawie 50 proc. 
Komuniści mają obecnie w tej 
Radzie łącznie z radnymi Pa­
ryża 57 mandatów. dystans1.1-
jąc znacznie wszystkie inne 
partie. Na drugim mil:ljscu 
zn\jdują się tzw „niezale7.ni'', 
którzy mają 26 mandatów. 

Delegacja koreańska - chińska, uczestniczą­
ca w rokowaniach rozejmowych w Panmundżo­
nie. ogłosiła 19 maja następujący komunikat: 

- W dniu 19 maja przewodniczący delegacji 
strony przeciwnej prosił za . pośrednictwem 
starszego oficera łącznikowego o dalsze przedłu­
żenie na okres 5 dni przerwy w rokowaniach 

Podział mandatów w nowej 
Radzie Generalnej departa­
mentu Sekwany przedstawia 

N A ZD.-F;CIU: m!mo terroru policyjnego 
ziemię w okolicy Bolonii. 

chlopi zajmują 

· delegacji obu stron w pełnym składzie i o 
wznowienie rokowań w dniu . 25 maja br. o go­
dzinie 11 przed południem„ Starszy oficer łącz­
nikowy strony koreańska - chińskiej na pole­
cenie przewodniczącego delegacji generała Nam 
lra zwróci! uwagę na fakt, że rokowania dele­
gacji obu stron w pełnym składzie zostały już 
przerwane na okres trzech dni oraz stwierdził, 
że strona koreańska - chińska uważa. iż roko­
wania nie powinny być w ten sposób przedłuża­
ne, niemniej jednak, ponieważ strona przeciw­
na prosi o 5-dniowe przedłużenie przerwy w 
rokowaniach, strona koreańska wYraża na to 

się następująco: 
FoL - CAP 

Komuniści - 57 mandatów 
zgodę. 

- w tym 28 radnych repre- 1---------------------------------------
zentujących Paryż oraz !9 -
reprezentujących pozostałe 
gminy departamentu Sekwa­
ny. „Niezależni" mają 25 
mandatów, socjaliści 19 
mandatów, MRP - 12 man­
datów, radykałowie ,.... 11 
mandatów, partia de Gaulle'a 
(RPF) - 10 mandatów (czyli 
o 21 mniej niż dotychczas) i 
tzw. · „unia . wolności" 15 
mandatów. 

Jedność młodzieży 
• 

oręzem w walce· o pokój 
• 

Na ogólną liczbę 743.181 . 
ważnych głosów, komuniści 
uzyskali 34.1.723 głosy. Naj-

_Obrady komitetu wykonawczego SFMD 
młodzieży mniej głosów uzyskali degaul- .HELSINKI, 19.e. przedstawiciele 

liści (RPF), zaledwie 8.518. W 
wielu mie,scowościach komu- 18 maja włoskiej, chińskiej i austria-

roz.poczęły się w ckiej, którzy opowiedz.leli o 
niścl uzys ali ponad 50 proc. Helsinkach b d k ·t tu 
głosów, a mianowiaie w (vry 0 ra Y orni e przygotowaniach do kongresu 
- 68,9 proc„ Arcueil - 55,5 wYkonawczego światowej Fe- - w SwYCh krajach. 

Proc., Bagneux - 56 proc., deracji Młodzieży Demokra-
s Przedstawiciel młodzieży 

Gentilly - 58,4 proc„ Mala- tycz.nej ( FMDJ. Tematem 
koff - 59,3 proc„ Gennevil- c>brad komitetu wykonawcze- fińskiej wskazał na koniecz­
liers - 68 proc., Saint Cuen go ŚFMD są aprawy związa- ność połączenia walki mło­
- 67 proc„ Aubervilllers - ne z pnygotowaniami do III dzieży o swe prawa z przygo-
67,I proc„ Bagnolet - 70.5 światowego Kongresu Mło- towaniami do III Swiatowe-
proc„ -Saint-~enis 69.4 dzieży i do IV Zlotu Młodzie- go Kongresu Młodzieży. 
proc„ P1erref1tte - 64 proc., . 
Romainville - 71 proc„ Oran- I z! 
cy - 69,4 proc. i Montreuil cie. 
- 60 proc. 

Studentów w Bukaresz-

Obrady zagaił sekretarz ge­
neralny $FMD Jacques Den­
nis. W .Imieniu młodzieży fiń­
skiej powita! delegatów prze­
wodniczący fińskich organi­
zacji młodzieżowych Weis­
senberg. 

· Sekretarz SFMD Namazi 
(Iran)' opisał przygotowania 
do IV Zlotu Młodzieży i Stu­
dentów. Stwierdził on, że 

młodzież całego świata z wiel­
kim entuzjazmem powitała 

zaproszenie na IV Swiatowy 
Zlot Mlodz.ieży i Studentów. 
.Omówił on rozmaite formy 

' .. , . 

przygotowań do tego 
różnych krajach. 

Obrady trwają. 

• • • 

z.lotu w 

Jak donosi dziennik belgij­
ski „Drapeau Rouge", ininister 
spraw wewnętnnych Belgii. 
Moyersoen, odmówił wydania 
zezwolenia na odbycie w 
Brukseli sesji komitetu wy­
konawczego Swiatowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej ($FMDJ, · poświęconej 
przygotowaniom do światowe­
go festiwalu młodzieży i stu­
dentów. 

Decyzja ta - pisze dzien­
nik - jest nową !lustracją 
tzw. „wolności" typu zachod­
niego. 

Specjalny korespondent A­
gencji Nowych Chin, omawia­
jąc prośbę delegacji amery­
kańskiej w sprawie przedłu­
żenia przerwy w rokowaniach, 
podkreśla, że gdy delegacje o­
bu stron zbiorą się ponownie 
w dniu 25 maja - można bę­
dzie przekonać się, czy koła 
rządzące Waszyngtonu pragną 
szczerze rozejmu w KoreL Je­
śli Amerykanie pragną rze­
czywiście zawarcia rozejmu, 
Io powinni zgodził: się na B­
punktowe propozycje genera­
ła Nam Ira i powinni zrezy­
gnować ze swych kontrpro­
pozycji, 

Porozumienie w sprawie 
rozejmu było już bardzo bli­
skie - pisze korespondent 
Agencji Nowych Chin - lecz 
Harrison, działai!\C w myśl 
poleceń z Tokio i z Waszyng­
tonu, wysunął kontrpropozy­
cje, które cofnęły rokowania 
i obaliły podstawę, na zasadzie 
której rokowania • zostały 
wznowione. 

Kontrpropozycje amerykań­
skie z 13 maja br .. zawierają 
nierozsądne żądania, które w 
tadnym wypadku nie mogą 

być przyjęte. Kontrpropozy­
cje te zostały potępione przez 
opinię publiczną na całym 
świecie I stały się przesz.kodą 
uniemożliwiającą natychmia­
stowe zawarcie rozejmu. 

Omawiając wyniki wyborów 
niedzielnych ,,L'Humanite" 
pisze m. in.: „Mimo kampanii 
kłamstw i oszczerstw rozpęta­
ąej przeciwko naszej partii, 
mimo aresztowań I prześlado­
wań - kandydaci partii Mau­
rice Thoreza odnieśli zwycię­
stwo... Partia nasza pozostaje 
na przedmieściach Paryża 
pierwszą partią podobnie jak 
w całej Francji. Wyborcy dali 
dowód wysokiej świadomości 
politycznej w chwili, gdy ul­
trareakcyjne projekty rządu 
Mayera świadczą, że burżua­
zja zamierza posunąć się je­
szcze dalej na drodze polityki 
wojny, taszyzmu I nędzy. 

Referat o przygotowaniach 
do III Swiatowego Kongresu 
Młodzieży wYgłosił J . Dennis. 

* • * lła~~-
3 zwycięstwa polskich bokserów 

Po tych wyborach - pisze 
dalej „L'Humanite" - komu­
niści będą wyjaśniali nadiil 
robotnikom - socjalistom szko­
dliwą rolę ich prawicowych 
przywódców, wysługujących 

się kapitalistom. Komuniści 
będą z jeszcze większą ener­
gi!\ wciągali robotników - so­
cjalistów do jednolitego fron­
tu. Aby pokonać reakcję, aby 
zagrodzić drogę faszyzmowi i 
wojnie, aby przeciwstawić się 
obecnej polityce nędzy i rui­
ny - nie ma innej drogi o­
prócz jednolitego frontu". 

Jacques Dennis ..podkreśli! 
w swym referacie, że wiado­
mość o zwołaniu Ul $wiato­
wego Kongresu Młodzieży 
prl:yj ęta została na całym 

świecie z ogromnym zadowo­
leniem. Dennis opisał różne 

metody stosowane przez mło­
dzież w akcji przygotowaw­
czej do kongresu. 

w Hali Mirowskie~ 

NA ZDJĘCIU: walka w wadze 
muszej: Limmonen ( Finlan­
dia) - Bttłak')W (ZSRR). Zwy-

. cię~yl Bulakow. 
CAF - tot. Wdowlil•kł 

(Obsluqa własna „Glosu Rohotniczeqo") 
WARSZAWA (tel. wł.). 

Polscy b<>k••rzy ukończyli elł· 
minacje z bezprzykładnym suk· 
ce1em. 

tytko jedno - uniknął katastro· 
ty, ja~ /est dla p1ośclaru no­
kaut. Broni sit tet z uznania 
ąodną ofiar-n-,ścią ł amblcJą. Kle· 
dy ąonq oąlasza koni~c poje­
dynku, śmiej• sit uszczęśliwiony 
do rywala,- qratulu)e mu z qóry, 
ni• czekając w .rdyktu. który na· 
wet dla laików /est aż nadto ła­
twy do odqadnięc1a. 

Fala strajków we Francji 

Kreśląc zadania, które stoją 
pned sekretariatem i organi­
zacjami, wchodz.ącymi w 
skład SFMD w związku ze 
zbliżającym się Swiatowym 
Kongresem Młodz ieży, Dennis 
oświadczył w zakończeniu: 
„Przygotowujemy kongres, w 
którym wezmą udział najlep­
si przedstawiciele młodzieży, 
reprezentującej pokolenie zje­
dnoczone w walce o pokój. 
Będziemy umacniali jedność 
młodzieży, albowiem jednośł: 
ta jest najlepszym orążem 

młodego pokolenia w dziele 
realizacji Jego pragnień", 

Świat 

Cała drutyna zakwallflkowala 
s19 do (wierefinałów I kroczy w 
mistrzostwach bez porażki. we 
wt.:>rek odnieśliśmy trzy dalsze 
zwycitstwa:. D~oąosz pokonał 
Miednowa, C.hychla-Ruqqerl'eqo, 
a Pietrzykowski rorąrom•ł Juqoslo· 
wlanlna Pav•'łca. Ten pomyślny 
dzieli rozpoczął Droąosz. Po po­
łudniu zmhorzyl sit on z wicemi­
strzem olimp· jskim Miednowem. 
Polak w pierwszym starciu wy· 
kazał właściwy sobie refleks, 
wzorową celn„ś( ciosów I ao· 
kladność akcji. Wyąrał rundt I 
ani razu nie dal sit wcląąnął w 
wymlant, w kt•rej szerol<le sler· 
py Miednowa ąrozlły najwltk· 
si:ym niebezpieczeństwem, 

Ledwie odsapntllśmy po tych 
amocjacl'I qdy na rinqu znalazł 
1it nasz nastopny reprezentant 
- Pietrzykowski. Jeqo przeciw· 
niklem był Juqoslowianln Pava­
llc. 

Pierwsza runda mija na 
wzajemnym wyczrkiwaniu. W Ił 
nlaco aktywniejszy Jest Polak, a 
jeqo kilka prostych zrobiło na 
przeclwnik'.J wratenle. Starcie 
wyqrywa PletrTykowskl. Zaczyna 
1łt Ili runda. Ledwie przebrzmiał 
ąoną, Pavelle aż skrzywił slę po 
z:amaszystym l'laku na korpus. 
Odpowiedział szerokllT'! swlnqiem 
I otrzymał nowy hak. Łapał po· 
wietrze płytkim!, szybkimi odde• 
chami jak ryba. Slabł w oczach. 
Szukał ratunku w uderzeniach 
c;ilową. Zainkasował napomnienie. 
Nie wiele porroqł<>. Ale sytuację 
wyjaśnił sam Pietrzykowokl. Zia· 
pal Pavellca przy !lnach, krop· 
nąl potętną ~alę I Juqostowianln 
zwalił sit na mat9. Wstał na ~ 
qroąqy I był odtąd łatwym celem 
dla ostro finlsz1&)4ceqo Polaka. 

PARYŻ, 19. 5. powiedziany został 24.:godzln­
i::y strajk kolejarzy. Trwa 
strajk 2.500 robotników I u­
rzędników fabryki opon samo­
chodowych w Kleber-Colom­
bes. 

W toku dyskusji nad refe­
ratem Dennisa zabrali głos 

Austriacka Ra-da Obrońców ~oko ju 

Ruch strajkowy we Francji 
przybiera z dnia na dzień na 
sile. W dniu 19 bm. odbył się 
w Paryżu 24-godzinny strajk 
pracowników transportu miej­
skiego. W środę, tj. 20 maja, 
ma się rozpol'ząć w całej Fran­
cji straflł robotników gazow­
ni t elektrowni dla poparcia 
żądań zawodowych. Jak wy-
11ika z- donie~ień prasy, robot­
nicy gazowni I elektrowni 
przeprowadzili już w okresie 
od 15 marca w różnych miej­
scowościach setki krótkotrwa­
łych ~traików Na 22 bm. za-

inicjatywy 
Narodów 

żąda poparcia 
Kongresu 

Cały naróa chiński kieruje su:e na3lepsze uczucia ku 
ochotnikom chińskim na Korei. 

NA ZDJF;CIU: pionierzy chińscy plszq listy do ochot­
ników chińskich. 

fol - CAP 

WIEDE~. 19. 5. 
Austriacka Rada Obrońców 

Pokoju wystosowała pismo do 
kanclerza Austrii Raaba 
Pismo wslrnzuje, że komisja 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju zwróciła sie z apelem 
do pięciu wielkich mocarstw 
wzywającym do zawarcia pak­
tu pokoju. Komisja wezwała 
również wszystkie rządy na 
całym świecie, aby podje:ły 
niezbędne kroki w celu skło­
nienia wielkich mocarstw do 
zawarcia takiego paktu Rząd 
austriacki takie otrzymał od­
po)llTiednie pismo. jednakże do­
tychczas nie podjął żadnych 
kroków. Austriacka Rada O­
brońców Pokoju - stwierdza 
dalej pismo - solidaryzuje sie 
z opinią Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. że pakt poko­
ju między pięcioma wielkimi 

· mocarstwami stanowi iedvną 
gwarancję utrzvmania pokoju 
na całym świecie. 

Pismo przypomina. że prze­
$Zło 800 tysięcy Austriaków 
złożyło podpisy pod apelem 
Swiatowej Rady Pokojµ, wzy­
wającym de> zawarcia paktu 
pokoju między pięcloma wiel­
kimi mocaratwaim. ' •. 

NOTA RZĄDU BUt.GARSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ DO RZĄDU 

JUGOSŁOWIANSKIEGO 

Dnia 18 maja Ministerstwo 
Spraw Zaąranicznych Bulqarskie) 
Republiki Ludowej wystosowało 
cło poselstwa )uqosłowlalisk1eqo w 
Sofii not~. zawierającą protest 
przeciwko systematycznYm t roz~ 
myślnym aktom prowokacji )uąo­
słow1ansk1ej straźy qranicznej na 
ąranlcy bulqarsko-J1.1ąoslowiali· 
sklej. 

OTWARCIE KONGRESU „Mlfi'.DZY· 
NARODOWEJ IZBY HANDLOWEJ" 

W dniu 19 ma/a rozpoczął 119 
w Wreclnlu XIV Konc;ires Mi9dZY· 
narodowej Izby Handlowe) (tzw. 
mitdzynarodowa izba handlowa 
zrzesza wielkich kap1tal1stow 
rożnycl'I krajów łwlata kaprtalł· 

styczneqo). w konqresie biorą 
. ud;o;lal deleqacl 1 qoścle z 34 kra· 
)ów kapitall5tycznych. Obecni s~ 
równiet przedstaw•ciete szereou 
orqanłzacJI m 1ędzynarodowych: 
ONZ. mlęclzynarodoweqo fundu · 
szu walutowieqo I Innych. 

„EUROPEJSKA WSPOL NOTA WE· 
GLA I STALI" - TO GROtBA DLA 
PRZEMYSŁU MEl ALURGtCZNEuO 

AUSTRII 

Orqan austriackie) izby handto· 
we1 ,,lnternationale Wirtschaft'" 
opublikował artykuł, w ktOrym 
podkreśla, że stworzenie „euro­
pelsk1ej wspólnoty węqla I stalł 0 

stanowi wielkie nlebezpleczeń. 
stwo · dla aust„iack1ee10 przemysłu 
metalurq1czneqo. 

W druąlef rundzie 1ytuacja 
nieco sit zmieniła. Droąo1z nie 
znajduje już dostatecznej •mla­
loścl, aby kontrować rywala z dy· 
stansu, wpada do zwarć, qdy 
Mlednow z rozmachem atakował. 

w trzecim at„rclu silniejszy fi· 
zycznle Mlednow uzyskuje prze· 
waqę. Nie Jest ona wprawdzie 
zbyt wielka, ••e dośe wyratna. 
Gdy ąonq ozna/rnla koniec spot· 
kania, obaj l'okserzy serdeczn le 
sit ściskają, a widownia naąra· 
dza kh za rycerską walkf. 

Werdykt stc'zlnwskl przyzna)• 
zwyclQstwo Pniakowi. 

Wieczór ro1pocz4ł się od po)•· 
dynku Chychly z Ru.ąerlm 
(Wiochy). Polalt ani mylll obycza· 
Jem starych ri.tyntarzy czekać 
at przeclwn I< sam ujawni swe 
słabe 1trony. Sam uJmuje lnie/a· 
tywę I próbuje lewym! prostymi 
zbadać /eqo zclolnoścł obronne. 
Ruqąerł nie jest nowicjuszem. 
Chychła m• wpr-awdz'e zawsre 

ostatnie słowo, el• niekiedy musi 
lnkasow•t soczyste kontry. 

W druqlm starciu Ruqqerl wy• 
puszcu szeroki, słlny sierp I 
trafia nim Pniaka. Jest to dla 
Chycl'lly syc;inal do wzmotenla 
naporu. Teraz na ąlow, Wiocha 
sypią sil! Jak lawlt~ sierpy I pro· 
ste. a qdy próbu le zasłonił sit 
qardą, dost~f• uderz;enle na kor· 
pus. Widownia r przejtcl•m do· 
plnqu)e Cl'lyohl9, a ten odnalazł 
sw6J tywloł. Bije, /al< za swych 
najlepszych, ollmplJskich dni. 

I 
W końcówce tylko on panuje 

w rinqu. Wioch zepcl'lnlęty do 
beznadziejne) obrony za cel ma 

„Głos Robotniczy" 
• na czerwiec 

po .onej cenie w prenumeracie zakładowe) możesz za. 
mówl6 u swego kołpoi:tera zakładowero Jeucze tylko dziś. 

To samo dotyczy innych dzienników I czasopism. 
Nie zwlekaj więc - 20 bm._ mlJa ostateczny termin 

dokonywania przedpłat pnea kolporierów, 

• 
' 

Sędziowie punfltowall 60:57, 
60:53, 60:5-4 dla Polaka. 

Wtorkowe, ostatnie ellmlnacf• 
przebleqały pod znakl•m zacl9-
tycn walk. Najpierw Rumun Am• 
brus zwycłtżYI jedyneqo repre• 
zentanta Norweqil Hansena, a był 
ta po Jedynek cl'llopców wierzą· 
cych w 11!9 swych ramion I ni• 
tałuJ1tcycl'I pl9ścl, Belq Van der 
Keere prHszedl do ćwlerćflna· 
łów walkowerem, bowiem Fin 
Boestrem rozchorował alt I nie 
stanął na rlnqu. 

Irlandczyk Mlllłqan okazał 1lt 
wytrawnym szermierzem I prze· 
trzymawuy żywiołowe ataki Wio· 
cna vecchiatto zakwallflkował sio 
do (włertflnal6w. 

Alqerc.zyk Daldl, wielka nadzle· 
ja Franc:uzów, om,.i nie przeąral 
z twardym I nieoczekiwani• do­
brze wyszkolonym Buląarem Sar­
derlanem, który, zwłaszcza w Ili 
rundzie byt równorz,dnym part­
nerem dl• •wietneqo technika 
franc<1skleqo, 

W9q1er Szakacs odniósł pierw· 
sze dla swej drutyny zwycięst-. 
wyąrvwaJac z niebezpiecznie sił· 
nym Kandelem, Niemcy zacl'lod. 
nie. w part minut pOtnieJ Kro· 
cak wp i sał si9 fako pierwszy 
Czechosłowak na listę zwycięz­
ców, eliminu)~c zdołneqo Carol! 
NRD • 

Rumun Linea dosłownie zbom· 
bardowat Kraxnera Austria, a 
wiedeńczyk wprawił widzów w 
zdumieni• niesłychaną odporno· 
jcią na ciosy. 

Heldem01nn, przeciwnik Cl'lychly 
z Olimpiady, otr:rymal problęma­
tyczne r:wyclęstwo nad Węqrem 

Do••I. 
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• W kraju 
budującego· się. 

komunizmu 

Co szósty robołnik-racjonaUzatorem 
W Fabryce Samochodów im. Mołotowa w Gorkim co 

szósty robotnik jest racjonalizatorem. W ciągu czterech 
miesięcy robotnicy, inżynierowie i technicy fabryki zgło­
sili przeszło 7.500 wniosków, z których zrealizowano ju:i: 
4.573. Realil;acja tych wniosków przyniesie fabryce ponad 
13 milionów rubli oszczędności, pozwoli zaoszczędzić do 
końca roku 2,50<! ton metalu, 231 ton paliwa, 800 tys. kWh 
energii elektrycznej. 

Nowa kadra specjalistów 
W kołchoz.ach , sowchozach l ośrodkach maszynowo­

traktorowych ZSRR rozPQczęło pracę ponad 600 młodych 
specjalistów rolnictwa, którzy te.i wiosny ukończyli Mc>s­
kiewską Akademię Rolniczą im. K. Timiriaziewa. 

W Moskiewskie.i Wyższe\ Szkole Technicznej Im. Bau­
mana złożyło prace dyplomowe ponad 800 osób. Wśród ab­
solwentów widzimy inżynierów-technologów, spawaczy, 
konstruktorów turbin hydraulicznych oraz silników spali­
Qowych itd. Wiele projektów dY1Jlomowych o dużym zna­
czeniu praktycznym przekazano Już do produkcji. 

Liczna grupa specjalistów w dziedzinie ekonomii poli­
tycznej, planowania gospodarki narodowej, ekonomiki prze­
mysłu, transportu I rolnictwa , ukończy w tym roku MQS­
kiewski Państwowy Instytut Ekonomiczny. 

W Moskiewskim Uniwersytecie Państwowym Im. Ło­
monosowa - dobiega końca 198 rok akademicki. Wśród 
tegorocznych · absolwentów są przedstawiciele 43 narodowo­
ści. W sesji wiosennej ukończy uniwersytet ponad dwa ty­
siące młodych historyków, filologów, filozofów, prawników, 
matematyków, geologów. · 

W roku bieżącym mury mO!>klewsklch wyż~zych uczel­
ni opuści ponad 30 tysięcy młodych specjalistów. 

250 tys. książek dziennie 
Dziesiątki tyslę~y osób odwiedzają codziennie ksil!:gar­

nle moskiewskie. Stolica ZSRR liczy obecnie przeszło 80 
księgarń i ponad 200 kiosków, które sprzedają łącznie 
około 250 tysięcy książek dziennie. 

Z miast i osiedli wszvstklch republik iwiązkowvch, 
z Północy l z Dalekiego Wschodu oraz z Innych ki:ańców 
ZSRR napływają do Moskwy setki tysięcy listów, zawie­
rających zamówienia na książki. W r. 1952 wysłano na za­
mówienia ponad 4,7 miliona książek, nut, map itp. 

Około pół miliona mieszkańców Moskwy subskrybowa­
ło rozmaite wydania wielotomowe. 

Kronika partyjna 
' Dzielnica Sródmlejska 
dziś, 20 bm„ o godz. Ul.30. 
w sali 1<onferency)ria) przy 
Al Kości uszki 4 . od t>« dzle się 
narada Relt..retarzy podstawo 
wycb I oddTiałowycb organl· 
zac)I partyjnych. 

OGOLNOt.ODZKA NARADA · PRZO· 
DOWNIC SPOŁECZNYłH 

Dzl~ . 20 bm.. o godz. 17, .,, 
Zarządzie t.ódzklm [..Igi Kobiet 
przy ul. Andrzeja 1. odbędzie sit 
ogól nołń<izka narada prrndownla 
spolecznych. 

SZKOLENIE KOMITETOW CZt.ON· 
KOWSKICH PSS 

W dniach o<I 25 ma)a do 11 
czerwca odb.l'dzle się szkolenie 
komitetów cztonkowskich PSS 
Dziel•lcy t.ódź Pólnoc. Członko 
wie komitetów członkowskich 
winni wziąć Jak naJllcznleJszy u· 
dział w t} m szkoleniu. O termi­
nach I miejscu ST.koleola spół· 
dz lelnla zawiadomi poszczegól· 
ne komitety. 

DWUSETNE PRZEDSTAWIENIE 
„DOMKU TRZECH DZIEWCZĄT", 

T"atr Maty osiągną! niezwykły 
sukces w tyciu teatralnym t.o· 
dz! . W piątek. 22 bm. wystawia· 
na będzie po raz 200 opere'tka 
„Domek trzech dziewcząt' 

Za parę doi :; Domek trzech 
dziewcząt•· ustąpi mleJ•ca pięk­
nej operetce Sulllvana pt. „Ml· 
kado", 

BADANIA LEKARSKIE DLA KAN­
DYDATOW NA WYŻSZE UCZELNIE; 

Kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie na wyższą uczelnię, 
mieszkający oa terenie t.odzl, 
winni w terminie do dnia 30 ma· 
ja br. zarejestrować się w Aka• 
demlcklm Ośrodku Zdrowlb w 
t.odzl przy ul Tra ugutta 15. ce­
lem dokonania badań lekarsklch. 

PROGRAM NA SRODI;'.. 
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Pala 230,1 m 

'r.55 W!ADOM. PORANNI!:. 8.00 
Muzyka rozrywkowa. 11.45 „Głos 
ma)ą kobiety ", 12.04 DZIENNiK. 
13.30 Koncert aołistow . 14.10 Dla 
klas Ili I IV - audycJa stowno­
muzyczn• pt. „Muzyka górals ka'', 
14.30 Koncert rozr~ wkowy ló.10 
Opowiadanie B Polewoja pt. „We 
mg!•"· 115.30 Audycja dla dzieci. 
16.00 „Wszechnica Radiowa" 
wykład z cyklu: „Historia Pol· 
ski". 16.20 Pnegląd kulturalny. 
„Mówcie nam o naszych książ­
kach" . 16.30 Koncert orkiestry 
LRPR. 17.00 WIĄDOM' POPOŁUD· 
N!OWE. 17.15 „Runda z plosen· 
kl\'.' - audycja slowno · muzycr· 
na. 17.30 „z mikrotonem przez 
miasto I wieś". 17 45 Koncert 
masowy dla orlcerów Szkoly 
Lącznm•cl. lB 30 Pogadanka spor­
towa. 18.40 Re.·ltal skrzypcowv 
Ireny Dublsklej. 19.0(J"' Kronika 
ku lturalna . 19.30 Muzyka I aktu­
alności 20 .00 „Blokada" - odc. 
opow. W. Ketl lnsklej. 20.20 Kon· 
cert kra1<owskleJ orkies try l 
chóru PR. 21.00 DZIENNIK. 21.32 
„Słowniczek mu7.yczny" - audy· 
cja słowno • muzyazna. 22.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład 
r cykl u: „Nauka o świecie" . 22.20 
Utwory na klawesyn. 22.35 Mu· 
zyka taneczna. 23.10 Muzyk• po· 
ważna. 23.50 OSTATNI& WIADO· 
MO$CL 

Pny re3.,,.trac11 na I ety o ku ad 
dowód O.'!Oblsty oraz wynik! b&• 
dania krwi D8 OB Rejestracja 
oó.'b)"łle. '3'~ - ~--r..\~n.n\e -... godsł­
oacb od 9 do 15. 

ZEBRANIE SEKCJI MOTOROWEJ 
LPl 

Sekcja Motorowa LPZ w Lo-1 
dzi pr'Ol!I o bezwzględne prryby• 
cle wszystkich członków na ze­
branie w dniu 20 maja br. a 
godz. 19.30, ul. Obrońców Stallo· 
gradu 30. 

DY%URY APTEK 

Dzlslefszof nocy dyturuJ4 n„ 
stęp1AJ~ce apteki: Piotrkowska 95, 
Armil Czerwonej 53, Zgierska 63. 
Plac Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgowska 151, Gdailska 23, AJ. 
Kośclusz~I 48. 

DyżuP położniczo • ąlnekolo­
qlczny - dziś całą dobę dyżuru• 
Je szpital Im. dr H. Wolt, uL Ł.a· 
glewnlcka 34. 

PAI'lSTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 · - „Dotywo­
cle", 

PAI'<STWOWY TEATR NOWY .__, 
godz. 19 - „opowieść o Tu!'­
cJI", 

PANSTWOW-Y TEATR IM. ST. JA• 
RACZA - iod:a. 19 - „We• 
sole kumos•kl r. Windsoru". 

TEATR MALY - gada. 19.15 -' 
„Domel< trzacb dzlewczl\t", 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
- .Kraina uśmlecbu", 

PM/STWOWY TEATR LALEK „Ar­
lekin" - god;a. 17 - ~Aladyn 
1.001", 

PAr'ISTWOWY TEATR LALEK „Pt• 
nokio" - godz. 15 - wldowl4· 
ko zamknięte. 

BM.TYK - .Zolalerz ~wyclę• 
atwa" Il ser. godr.. - 15, 17 .30, 
20. 

GDYNIA - Proiiram t\lmćw do­
kumenlaloycb I kulturalno· 
oświat.: „Park oa Ukralnle"­
PKI' 19-20 53 - godz. 17 .20, 
18.40. 20. Program dla naj­
mtodszycn". „Bajka o rybaku I 
rybca". „Kukulka I 1zpak" -
godz. U5, 18. 

Mt.ODA GWARDII\ - ~~ędzntcy" 
U ser. - gOdz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Dro1a nadrl•I" ...,. 
godz. 18, 20. 

PIONl&R - „PQd niebem Sycyllt" 
- godz. 17, 19 

POLONIA - „Zotnten: l!W)'CI~· 
stwa" I ser. - godL 15, 17.30, 
20. 

PRlhlDWI09NIE - „Kurtyoa 11!' 
gMę" - godz. 18. 20, 

1 MAJA - _zwycięski powrót" 
- godz. l7. 19. 

REKORD - „Noc ol'espodrlanek" 
- llOdZ. 18. :IO. 

ROMA - „Chlopcy znad Kra· 
olchSee" - goc.l:i:. 18, 20. 

SOJUSZ - „N• m1111ewr·acb" -
godz lB.30. 

STYLOWY - nieczynne z powo· 
du remobtu. 

swrr .,Noo •lglltJna" _. 
godz. 18. 20. 

TATRY - „l!lctward w opalach" 
- godz. 16.30. 18, 20, · 

W!SŁ.A - „Zołnlerz r.wyclę9twa" 
li ser. - godz. 15, 17 .30, 20. 

Wt.OKNIJ\RZ - „Zołnleł't ~wyclę­
stwa" l ser. - godz. 15.30, 
18. 20 30. 

WOL.NOśC - .totn•erz zwyclę• 
siwa" I aer. - godz. Ul. 18.l:I. 
20.30. 

ZACH~ TĄ - „Cesarski piekarz" 
I ser. - godz. 18. 20. 

DWORCOWE - „Wiosna w przy­
rodzie" . „Przegląd sportowy 
4·52"" _Lle bunownlczy· · PKtr 
rn ,53 - godz. 16. 17, 18, 19, 
20. 21, 22. 
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Z czym załoga ZPB · im. Marchle'wskiego przy.chodzi Da Ili lódzka; Konferencję ·Partyjną 

Na$.z. dorobek 
Zasadniczego przełomu w Największym osiągnięciem 

pracy naszej· organizacji par- tych narad było to, że kierow­
tyjnej, a także w pracy całego nicy polityczni i techniczni w 
zakładu, dokonała zorganiw- poszczególnych oddziałach 
wana w ubiegłym roku konfe- produkcyjnych wyzbyli się 
rencja partyjno - techniczna. tzw. „oddziałowego patrio­
Zarówno cała organizacja par- . tyzmu", zaczęli się czuć odpo­
tyjna, jak i aparat administra- wiedzialnymi za wykonanie 
cyjny i techniczny potrafiły planów przez cały zakład. Przy­
wyciągnąć z niej wiele wnios- kładem może tu być następu­
ków dla naszej pracy. jący fakt. W styczniu br. przę-

Przed całą organizacją par- dzalnia cienkoprzędna miala 
tyjną stanęło zadanie dopil- poważne trudności z wykona­
nowania, aby wnioski z konfe- n:em planu. Wówczas lo komi­
rencji były sumiennie realizo- tet zakładO\"ł)' p-lstawił przed 
wane przez aparat techniczny aparatem politycznym i tech-
1 aby jednocześnie każdy ro- niemym w przędzalni średnio­
botnik mógł czuć się współod- przędnej zadanie udzielE.nla 
powiedzialnym za wykonanie konkretnej pomocy załodze 
planu. Ważną rolę 111usiała tu cienkoprzędnej. Skierowano 
odegrać pi;aca polityczno-orga- tam do pracy najlepszych alt­
nizacyjna 1 wychowawcza tywistów, najlepsiych agit.-"lt J­

wśród członków partii i całej rów i w krótkim czasie załoga 
załogi. Na posiedzeniach egze.:. cienkoprzędnej przezwycięży­
kutyw organizacji oddzialo- la trudności. 
wych, jak również podstawo- Aktyw partyjny naszych or­
-v.•ej organizacji partyjnej - ganizacji coraz lepiej oddzia~ 
.systematycznie analizowaliśmy ływa nie tylko na członków 
przebieg reali7.acji wniosków, partii, ale na całą załogę. 

zastanawialiśmy się wspólnie Wskazuje na koniecznnść przo­
jak pomóc na najtrudniejszych dowimia w produkcji każdego 
odclnkach aparatowi technicz- członka partii. Znamienny jest 
nemu i całej załodze w jej fakt, że tylko 9 członków par­
wzmożonej walce o plan. Co tii nie zrealizowało przypada­
tydzień organizowaliśmy nara- jących na nich zadań w pierw­
d:v partyjne z udziałem sekre- szym kwartale br. 
tarzy organizacji oddziało-
wych, organizatorów grup 1 Do podniesienia na wyższy 
kierownictw·a technicznego z poziom pracy partyjno-organi­
tych oddziałów czy sal produk- zacyjnej i masowo-politycznej 

· h d · przyczyniło się walnie szkole-
CYJnyc • g zie praca przebie- nie ideologiczne. drganlz.acia 
gała niezadowalająco, gdzie 
nie realizowano zadań produk- nasza objęła nim 61 proc. 
cyjnych. c?.łonków l kandydatów. 0() 

szkolenia włącwno poważną 
Wypowiedzl towarzyszy w część aparatu technicznego. 

czasie dyskusji, krytyczne u- Szkolenie majstrów, kierowni­
wagi i wska;;ówld pomagały ków i salowych poważnie do­
uzdrowić stosunki i . usuwać pomogło organizacji partyjnej 
„wąskie gardła.:;, w ubojowieniu tych ludzi, w 
--------------· ulepszeniu stylu ich pracy. 

O jakość 
trzeba 
walczyć 

Już w roku ubiegłym zespół 
nasz wykonywał plany iloś­

ciowe z nadwyżką, ale za to 
jakosć produkcji pozostawiała 
wiele du życzenia. Tkanin I ga­
tunku dawałyśmy około 15 
proc. 

Były wśród nas tkaczki, 
które miały po 180 błędów. 
Traciłyśmy na tym my, tra­
ciły zakłady i państwo. 

Obok szkolenia ideologiczne­
go prowadzone jest u nas w 
zakładzie także stałe szkole­
nie zawodowe. Plan szkolenia 
zawodowego we wszystkich 
oddziałach produkcyjnych wy­
konaliśmy w ponad 100 pro­
centach. Dzięld temu przecięt­
nie wydajność pracy prządek 
wzrosła o 11 proc„ a tkaczek 
o 13 proc. Przebieg szkolenia 
zawodowego jest systematycz­
nie analizowany przez egzeku­
tywę podstawowej organizacji. 

Cała nasza załoga coraz le­
piej uświadamia sobie koniecz­
ność nieustannego podnooze­
nia wydajności pracy, widząc 
w tym nie tylko środęk dla 
zwiększenia własnych zarob­
ków, ale przede wszystkim 
źródło wzrostu siły obronnej i 
potęgi gospodarczej naszej lu­
dowej ojczyzny. Wyrazem tego 
były liczne zobowiązania pro­
dukcyjne, podejmowane dla 
uczczenia pamięci Wielkiego_ 

Stalina, a także z okazji 1 Ma­
ja, było masowe pnystęp1\wa­
nie robotnic i robotników, maj­
strów i personelu techniczhego 
do nowego długookresowego 
współzawodnictwa, które jest 
stale pogłębiane i rozszerzane. 

W wyniku znacznego przekro­
czenia powziętych zobowią­
zań przędzalnia wyproduko­
wała dodatkowo w kwietniu 
8.371 kg przędzy, przędzalnia 

cienkoprzędna 1.102 kg, 
odpadkowa - 8.442 kg, tkal­
nia dała ponad 63 tys. m. tka­
nin, a wykończalnia przeszło 

599 tys. metrów tkanin więcej 
aniżeli w styczniu. W ten spo­
sób wszystkie oddziały p:an 
pierwszego kwartału oraz za­
dania na kwiecień zrealizowa­
ły z nadwyżką, 

Ciągła praca polityczna z 
ludźmi, szkolenie ideologiczne 
i zawodowe były tą d?.wignią, 
która obok znacznego wzrostu 
produkcji rozwinęła także na­
sze kadry gospodarcze, poz­
woliła na awansowanie wielu 
robotników na kierownicze 
stanowiska. Ogółem w ciągu 
ubiegłego roku l do końca 

pierwszego kwartału br. awan­
sowano 125 osób. Wielu spo­
śród wychowanych w naszych 
zakładach ludzi (19 mistrzów, 
2 dyrektorów i 2 kierowników 
oddziału) przeniesiono do in­
nych zakładów. Poważnie 
wzrosła liczba ab~olwentów 
Technikum Włókienniczego. 

· Jednak w pracy naszej or-
ganizacji partyjnej istnieje 
jeszcze szereg poważnych 

braków. A więc prze-
de wszystki!ll winniśmy 
lepiej niż dotychczas pracow'.lć 
nad wzrostem kadr partyj­
nych i gospodarczych, otoczyć 
lepszą opieką organizację 

Zl\lrP-owską i inne organizacje 
masowe. Za mały jest przy­
pływ ZMP-owców do szere­
gów naszej organizacji party.i­
nej, nie umiemy jeszcze praco­
wać z licznym aktywem związ­
kowym i właściwie nim kie­
rować. 

Wskazania i nauki XIX 
Zjazdu KPZR wiele pomogły 
naszej organizacji. Przyswoje­
nie ich sobie pozwala nam le­
piej widzieć popelnione błędy 
i skuteczniej je zwalczać. 

VIII Plenum KC Iz.PR da­
ło nam do rąk nowy i wielki 
oręż. Kierując się nieprzebra­
nvm bogactwem wskazań VIU 
Plenum, nasza organizacja 
partyjna będzie nadal sku­
tecznie zwalczać braki swej 
pracy. 

J(')ZEF WOJDAL 
J .sekretarz 

Komitetu Zaklarlowego PZPR 
ZPB Im. Marchlewskiego 

* * * ZPB im. Marchlewskiego zdobyły zaszczytne miano przo­
dujących zakladów w przemyśle wlókienniczym. Sukces 
ten został osiągnięty dzięki niezwykle ofiarnej i ambitne; 
pracy ca!ej załogi, dzięki wzmożonym wysilkom personelu 
technicznego i administracyjnego, a przede wszystkim wy­
trwalej i systematvcznej pracy . masowo-politycznej, prowa­
dzonej przez organizację partyjną. 

Prze!om w zakładach tych nastąpił już w drugiej po­
!owie ubieglego roku, w wyniku realizacji ttc?twa! i wnios­
ków konferencji partyjno-technicżnej, w wyniku zastoso­
wania radzieckich metod prac11, a w szczególności systemu 
3zkolenia inż. Kowalewa i metody żandarowej, oraz dzięki 
szerokiemu rozwojowi i sta!emu poglębianiu socjalistycznego 
współzawodnictwa. W IV kwartale ub. r. ZPB im. March-
1ews1dego wylconaly p!an w l04,7 pr&c., a w I kwartale br. 
w 105,3 proc. - przy · zadaniach zwiększonych o 6.5 proc. 
Uzyskano także bardzo poważny wzrost jakości produkcji. 

Niemniejsze osiągnięcia mają ZPB im. Marchlewskiego 
na od'cinku BOP i urządzeń •socjalnych. 

ZPB im. Marchlewskiego to obecnie przodujący zaklad 
w calym tego slowa znaczeniu. Jego zaŁoga, pod kierownic­
twem organizacji partyjnej, otoczona opieką personelu maj­
sterskiego i · technicznego, skutecznie przezwycięża napoty­
kane trudności, nieustannie wzmaga nasilenie wa1ki o plan, 
o wyższą wydajność pracy, o racjonalną aospodarkę surow­

. cową, o obniżenie kosztów wlasnych. Delegaci o1'ganizacji 
partyjnej ZPB im. Marchlewskiego na III Ł9dzkq, Konfe­
rencję Partyjną przybędą na niq z dumnym dorobkiem. 

Z doświadczeń zaŁogi ZPB im. Marchlewskiego winny 
jak najszerzej korzystać szczególnie wszystkie z:q.kla­
dy przemyslu bawelnianego, stamtąd powinny czerpać przv­
klad i wzór, uc>.yć się przezwyciężania trudności i skutecz­
nego prowadzenia walki o pe!ne i przed'terminowe realizo­
wanie zadań produkcyjnych bieżącego roku i calego Planu 
6-letniego. 

Osiągamy coraz lepsze wyniki 
Wyciągając wnioski z do­

swiadczeń ub. roku, w I kwar­
tale zakłady nasze całkowicie 
zmieniły swój styl pracy. Fakt 
ten ujnwnia się przede wszyst­
kim w znacznie zwiększonej 

tvooce personelu majsterskie­
go o warunki pracy robotni­
ków, o stan maszyn, o stale 
zwiększanie ilości i podnosze­
nie jakości produkc.ii oraz o 
oszczędność surowca. Dzięki 
pogłębieniu szkolenia prządek i 
tkaczy melodą · inż. Kowalewa, 
wzrosła wydajność pracy, 
zmniejszyła się ilość robotni­
ków nie osiągających pełnego 
wykonania baz. Na większo­
sc1 maszyn zastosowano sy­
stem Żandarowej, tj. zdawa­
nie maszyn w biegu. Do 
wszystkifh stanowisk robo­
czych clbprowadzone zostały 
·karty „Mój plan", na których 
notowana jest produ~ja i WY­
iiczany zarobek dzienny i na­
rastający. Robotnicy, widząc 

wysiłki majstrów, 'personelu 
technicznego i administracyj­
nego w kierunku zapewnienia 
im jak najlepszych warunków 
pracy, coraz bardziej przy­
wil\zują się do zakładu, coraz 
bardziej interesuje ich nie tyl­
ko wykonanie planu przez ze­
społy i oddziały, w których są 

zatrudnieni, ale również wy­
ko'hanie planu przez cały za­
kład. 

Ofiarność załogi i jej am­
bicja, systematyczna i maso­
wa praca polityczno-uświada­
miająca ze strony organizacji 
partyjnej, szczery, gospodar­
ski stosunek zdecydowanej 
wli:kszości personelu technlcv­
nego i administracyjnego spra­
wiły, że cały nasz zakład w 
pełni zrealizował zadania I 
kwartału, że wszystkie oddzia­
ły z nadwyżką wykonują pla­
ny miesięczne II ~wartału. 

Na przykład w przędzalni 
cienkoprzędnej wydajność pra­
cy w porównaniu z IV kwar­
tałem ub. roku wzrosła o 2,2 
proc„ zaś obroty m'aszyn o 1,2 
proc. Postoje zmniejszono o 
4,89 proc„ a jakość produkcji 
była wyższa o 4,4 proc. od 
planowanej. 

kwartale 104 proc., czyli -
było ono wyższe o 3,5 proe., 
aniżeli w ostatnich trzech mie­
siacach 1952 r. 

W puędzalni odpiylkowej 
wykonanie baz podniosło się 
na przestrzeni minionych mle-
1ięcy o 5,2 proc. 
Dzięki tym osiągnięciom u. 

łoga przędzalni odpadkowe) 
przed terminem wykonała plan 
I kwartału. 
Największymi jednak sukce­

sami może się poszci.ycić tkal­
nia. Pomimo iaplanowanej 
tam wydajnośc;i o 4,4 proc. 
wyższej aniżeli w IV kwartale 
1952 r„ została ona przekro­
czona o 2,4 proc. Tkalnia da­
ła'41przy tym - 46,9 proc. tka­
nin I gatunku zamiast zapla­
nowanyc:h 41,3 proc. Jest to 
bezsprzeci:.nie bardzo poważne 
osiągnięcie, dowód, że przeła­
mane zostały już i na tym od­
cinku najważniejsze z napoty­
kanych trudności . 

Podobnie jak w przędzalni 
~rednioprzędnej tak I w tkal­
ni wszystkie te osiągnięcia by­
łyby niemożliwe bez masowej 
pracy uświadamiającej wśród 
załogi, bez szerokiego doszka­
lania tkaczy metodą inż. Ko­
walewa i systematycznego do­
szkalania personelu majster­
skiego. 

Tkalnia przełamała trudności 

Rytmicznie pracuje także 
załoga przędzalni średnio­
przędnej . Wprawdzie nie o­
siągnięto tam jeszcze plano­
wanej wydajności, tym nie­
mniej jest ona wyższa o 4 proc. 
w porównaniu z IV kwarta­
łem. Niewątpliwie walnie 
przyczyniło się do tego pod­
wyższenie obrotów maszyn do 
takiego poziomu, jaki nie miał 
miejsca na przestrzeni całego 
ubiegłego roku. 

Na szczególną uwagę zasłu­
guje fakt stałego zmniejszania 
się ilości postojów. W I kwar-

Sprawa, której należy obec­
nie poświęcić w tkalni spec­
jalną uwagę, to nadmierne po­

. sto je, które jeszcze są stanow-
czo za wysokie (wyższe o 4,5 
proc. od planowanych). Wszyscy dobrze pamiętamy 

ten okres, gdy nasza tkalnia 
da wała zaledwie 28 proc. 
tkanin I gatunku. Jak do­
szliśmy do tego, · że obecnie 
z nadwyżką realizujemy pla­
ny ilościowe i mamy równ~­
cześnie prawie 47 proc. I 
gatunku? 
Najwięcej trudności mie­

liśmy z przekonaniem perso­
nelu technicznego, a szcze­
gólnie majstrów, którzy u­
ważali, że uzy~kanie wyż.. 
szej jakości na n iektórych 
artykułach, jak np. MD jest 
nieosiągalne. Nakłoniliśmy 
więc majstrów, aby odwie­
dzili tkalnie ZPB im. Armil 
Ludowej i ZPB im. Okrzei, 
żeby tam na miejscu przeko­
nali się, w jaki sposób ł.kacze 
osiągają na tych samych ar. 
tykulach wysoką jakość. 

Ale i to nie pomogło, a 
przynajmniej niezupełnie . 

Wówczas wspólnie z dfrek­
cją i w porozumieniu z or­
ganizacją partyjną chwv~mś­
my się innego środka. Wy­
braliśmy najgorszy zespół, to 
znaczy partię 13, która .iawa­
ła tylko 25 proc. prod11kcj! I 
gatunku i gdzie ilość braków 
wynosiła aż 43 proc. Zaczę­
liśmy rozmawiać z tkacz"aml 
i tkaczami. W uśWiadamlanlu 

Ilość braków zmniejszyła się 
do 4,6 proc. Na przykladzie 13 
partii dowiedliśmy w~zyst­
kim majstrom, że przy właś­
ciwym podejściu do ludzi i 
stałej trosce o park 'I!aszy­
nowy plany mogą być wy­
soko przekraczane, że możli­
we jest produkowanie tka­
nin wysokiej jakości. 

Jak · już wspomniałem, 
szczególną uwagę zwracaliś­
my na kontrolę parku maszy­
nowego. Codziennje każdy 
majster salowy informowany 
jest przez brakarzy, na któ­
rych krosnach wyprodukowa­
ny został zły towar i warszta­
ty te przegląda dodatkowo. 
Salowy musi wpisać na listę 
i stwierdzić, kto jest tem1.1 
winien, że na danym krośnie 
wyprodukowany został brak. 
Dzięki zastosowaniu tych 

środków, stale zmniejsza ~ię 
ilość braków w tkalni. Trze­
ba jednak stwierdzić:, że cią­
'gle jeszcze dajemy zbyt ma­
ło towaru I _$atunku, że po­
winno go być '1ie 46 proc. jak 
dotychczas, a okoto 80 proc. 

wykorzystany był w 113.7 
proc. Dziś natomiast reali­
zujemy postawione przed na­
mi zadania 'z nadwyżką nie 
stosując przy tym żadnych 
nadróbek. Jest to możliwe 
dzięki bardzo znacznemu 
wzrostowi wydajności pracy 
(z 5.Hi8 wątków na krosno­
godzinę do 6.574 watków). 
Tkaczki zarabiają zn"łcznie 
więcej aniżeli w roku ubie­
głym, zmniejszyła się pricz 
to fluktuacja wśród pracow­
ników. Np. w roku ubi<"głym 
tkaczka na 6 krosnach zars­
biała 700 zł, a dzisiaj około 
1.400 zł miesięcznie. 

Z zadowoleniem trzeba po­
wiedzieć:, że znacznie pod­
niósł się poziom naszego 
personelu majsterskiego. Sta­
ło się to na skutek sy•tema­
tycz11ego szkolenia ma1strów. 
Niektórzy z nich musit>ll po 
trzy razy uczeszczać na jeden 
I ten sam kurs, aż 7.flrzęli 
wreszcie wykonywać plany 

Nasi majstrowie stali się 
prawdziwymi kierownikami 

Feliks Garu.~ nnleżv do przo­
chjqcych rariona!faatorów. 
J~st on autorem 7 pomys!ów 

nowator~/dch. 

Coraz lepiej rozwija się w 
naszych zakładach socjalistyC1!­
ne współzawodnictwo. Przed 
terminem wykonane zo~tały 
zobowiązania padjęte na cześć 
I Maja. Coraz więcej robot­
nic i robotników, majstrów i 
kierowników, personelu admi­
nistracyjnego przystępu.le do 
długookresowe,!!o współzawod­

. nictwa, podejmuje nowe zobo­
wiązania I to nie tylko doty-
czące ilościowego wzrostu pro­
dukcji, ale i jej lakości, zobo­
wiązania obniżki kosztów 
własnych, poprawy warun­
ków pracy Itp. 

Ale wreszcie wszystko zmie­
niło się na lepsze. Zaczęło się 
od tego, że dyrektor naczelny, 
tow. Nowak, na początku bie­
żącego roku zaprosił nasz ze­
spół do siebie na rozmowę i 
bez ogródek wytknął nam, że 
jesteśmy brakorobami. Mówił, 
że państwo sprowadza drogie 

--------------------------! ich, jakie szkody powoduje 
robienie braków, pomagali 

Skutecznie prowadzimv .ak· 
że walkę z nadmierną ilością · 
odpadków. Np. w ubiegłym 
roku planowane było 4,43 
proc. odpadków, a w rzeczy­
wistości było Ich ponad 7 
proc. Poprawa na tym :idcfn­
ku uwidoczniła się dopi?ro w 
bieżącym roku, kiedy zaczę­
liśmy ważyć odpadki z każ­
dego warsztatu z osobna. 

produkcji, a praca ich nie tale wynosiły one 5,09 proc., 
polega tylko n.a repera- podczas gdy planowano 7,08 
ej! krosien, ale i na wy- proc. Coraz lepsze wyniki da­
chowywaniu ludzi. Wierzą w je szkolenie i doszkalanie za­
swoje możliwości l umiejęt- wodowe prządek, które, na 
ności I ambitnie walczą o to. skutek niedostatecznych kwa­
aby prowadzić załogę do .co- lifikacji bądź też nieumiejęt­
raz to nowych i większych I ności właściwego zorganizowa-

Dzięki wynikom uzyskanym 
w I kwartale br. zakłady na­
sze wysunely się na c?.&o w 
priemyśle bawełnianym, zdo­
bYWając s>.tandar przechodni 
Zarządu Glównell!o Związku 
Zawodowell!o Włókni~rzy, 

sz~aryr;1ar , Rr7i~chodni CRZZ i 
miano pr?.~ujących zakładów 
w przemyśle włókienniczym. 
Jest to wielkie wvróżnlenie, 
ale równoC7.eśnle nnkłada ono 
na nas obowlą7.ek bardziej 
wyt<~żonel pracy w celu uzys­
kania jeszcze lepszych WYill­
ków w II kwartale czwartego 
roku Planu 6-letntego. 

Oddział . przygotowawczy 
-przesłał być 

„wąskim gardłem" 

Helena Wi11nq.1iska 

surowce. a my je bezmv~lnit> 

Rok ubiegły był dla nas o­
kresem nauki. jak należy po­
konywRć trudności, aby u­
trzym~ć rytmiczną dostawę 
niedoprzędu. a tym samym 
zupewnić oddziałowi końco­
wemu. maszynom obrączko­
wym, pełną realizację zadań 
produkcyjnych. 

Trzeba bowiem samok ry­
tycznie powiedzieć:. że praca 
nasza bardzo często nie stała 
na odpowiednim poziomie. 
nie po tra filiśm.v pracować po 
nowemu, oddział przygoto­
wawczy był „wąskim gar­
dłem". 

marnujemy . Zawstydziłyśmy Zmiany na lepsze zaczęły 
się rzetelnie i przyrztjjflyśmy ' się dopiero wtedy. kiedy z 
poprawę 'I' ' iuicjatywy Komitetu Łódzkie-

Umówityśmy się z majstrem go PZPR. który widział na­
J z pomagaczkam1, że nie wy- sze trudności i niedociągnię­
puścimv z na sze; partii hra- c1a. zorganizowana została w 
ków. l tak też zaczęłyśmy pra- sierpniu ub. roku konferen­
c0wać Likwidc0wa ne było każ- cja partyjno - techniczna. 
de g niazdo, slarnnnie odszuk1- Okres przygotowań do tej 
W•łyśmy każdy wątek, dba- konferencji przyniósł wielkie 
łyśmy. a by apanty lamelkowe ~miany organizacyjne w przę­
d obr1.e funk c,ionowały Obry- dzRlni. zmiany. które pozwo­
wałyśm'y pęczki w osnowach. lity na usprawnienie pracy 
zwracałyśmy uwagę na czuj- kierownictwa, na ściślejsze 
nik a by go nie uszkodzić:, powiązanie personelu tech­
czyścilyśmy codziennie skrzy- nicznego i majsterskiego z, 
neczki. by kurz nie wrabiał się · załogą. Zmiany te polegały 
w tk ani nę. Umi <ukowanie oli- przede wszystkim na zniesie­
wilyśmy pręty - gońcowe, aby niu stanowisk kierowników 
oliwa n ie brudziła tkanin. zmianowych i stworzeniu 
Maistrowie lepie1 kons~rwo- funkcji kierowników poszcze­
wali krosnil , ustawiali ich me- gólnyeh pododdziałów. 
chanizmy tak . aby nie zacho-
dziła potrzeba cofania trybi- Przed reorganizacją, ja, jako 
ków, przez co zlikwidowane \ kierow_nik zmianowy w cią-
zostały zbicia i niedobicia. gu dma, bylem w stanie z 

. . górą dwa razy obejść całą 
Po m1e•1ącu . dy.rektor w~z:_ przędzalnię. Obecnie jako 

wal na~ powtor~1e do siebie kierownik oddziału przygoto­
Ale tym razem me zaw.stydzał. wawczego mam możliwość 
~ecz pokazywał na. l~~zbach, . ści~łego kontrolowania pracy 
J~k zwiększyłyśmy ilosc tka- wszystkich powierzonych mo-
111Jl I gatunku. jej opiece ludzi oraz całego 

Postanowiłyśmy tę wysoką Parku maszynowego. 
jakość zachować i słowa do­
trzymałyśmy. Nieustannie też 
W7.magamy nasze wysiłki. aby 
w daloz:vm ciagu podnosić ja­
kość produkcji Ja, na przy­
kład, wykonując ob~cnie przy­
padające na mnie zadania w 
125 proc. daję 94 proc. tkanin 
I gatunku, a Cichecka. osiąga· 
jąca 130 proc. bazy - 77,8 proc. 

HELENE- WILMARSKA 
i IREN A CICHECKA 

tkaczki 

Wprowadzone zmiany orga­
nizacyJne oraz w~-tyczne kon­
ferencji pozwoliły na znacz­
ne usprawnienie pracy w 

oddziale przygotowawczym. 
Nauczyliśmy się lepiej mobi­
lizować załogę do walki o 
plan, dostrzegliśmy braki i 
niedociągnięcia, których było 
wiele. 

Ch~by sprawa nieprzestrze­
gania ośmiogodzinnego dnia 
pracy. Zbyt wczesae zatrzy-

mywanie maszyn powodowało 
w niektórych dniach straty 
sięgające 5 proc. produlccji. 
Aby temu zapobiec, spopula­
ryzowaliśmy wśród załogi me­
todę żandarowej. zmniejszy­
liśmy ilość stojących wrze­
cion na wrzeciennkacb z 6.5 
proc do 1,5 proc W rezulta­
cie oddział przygotowawczy 
przestał być „ 111·ąskim gar­
dłem". bowiem produkcja je­
go znacznie wzrosła . Obecnie 
w pełni nadążamy w zaopa­
trzeniu dalszych oddziałów. 

Niewątpliwie dużą pomocą 

było wprowadzenie systemu 
premiowo progresywnego. 
Dzięki niemu znaczr;iie 
zmniejszyła się absencja i 
fluktuacja wśród pracowni­
ków. Uchwała rządu z dnia 
3 stycznia br stan owiła nowy 
bod7.iec do zwiększenia wy­
dajności pracy, była zachę.tą 

dla załogi do nieustawartia 
w walce o wyższą produkcję I 
i zarobki. 

Ale produkować dużo to 
1eszcze nie wszys~ko. Trzeba 
także dawać niedoprzęd wy­
sokiej jakości. Tymczasem 
bolączką naszą , podobnie 
zresztą jak i w · Innych za­
kładach, były „pojedynki". 
Zmniejszyliśmy ich ilość 
wprowadzając znakowanie 
niedoprzędu, ale dopiero te­
raz znaleźliśmy naprawdę 
skuteczny oręż. Było nim 
stworzenie pierwszych pio­
nów bezbrakowych. Inicjator­
ką ich była prżądka tow. 
Wanda Sygdziak, a osiągnięte 
w ostatnich dniach wyniki 
wskazują. że dzięki nim 
podniesie się jakość produk­
cji w całej przędzalni i po­
ważnie zmniejszoua zostanie 
ilość: odpadków. 

Będziemy ciągle uspraw­
niali naszą pracę, będziemy 

ujawniali istniejące rezerwy, 
by nieustannie wzrastała pro­
dukcja, by I w następnym 

etapie wspótzawodnictwa na­
szym zaktadom przypadł za­
szczytny tytuł przodującego 

w przemyśle włókienniczym. 

J. BALCZY~SKI 
kierownik 

oddziału przygotowawczego 

s.ukcesów produkcyjnych. nia sobie pracy, nie wykonują 
S. POLA WSKI w pełni planów. Srednie wy-
kterownlk tkalnl konanie baz wynosiło w I 

l'tl. SZADKOWSKI 
nsczelny Inżynier ZPB Im. 

Mareh lew~klego 
nam wydatnie grupowi i 
mężowie zaufanla. Sc1~le tl!'ż 
kontrolowaliśmy pracę c-ałego 
zespołu, opiekowaliśmy się 
nim i wpływaliśmy na mai­
strów, aby bardziej troszczyli 
się o park maszynowy i 
ludzi. 

Jeśli w początkach ubit>e;łego ,~,.----------------------------------------

Dziś ten zespół daje 46 
proc. tkanin I gatunku, a 

roku wykonywaliśmy w pełni 
nasze plany produkcyjne. to 
tylko dzięki nadróbkom. ktłl­
re, rzecz zrozumiałe, oodra­
tały koszty własne. F•Jndusz 
płac w I kwartale 1952 r. 

Gr~pa związkowa -
to ·ważne ogniwo 

W skład mojej grupy związ­
kowej wchodzą przewijarki, 
skręcarki I dublarki. Mężem 
zaufania jestem już od dość 
dawna, posiadam więc pewne 
doświadczf'nia w pracy związ­
kowej. Muszę przy tym za­
znaczyć, iż grupa nasza przo­
duje w realizacji planów w 
przędzalni cienkoprzędnej. O­
statnio realizujemy przypada­
jące n.a nas zadania w 107 
proc. 

Zespól majstra Lucjana Adamskiego z przędzalni śred­
nioprzędnej wykonuje plan w 105,8 proc. 

NA ZDJĘCIU: majster Adamski i prządka Sygdziak. 

Jako mąż zaufania utrzy­
muję przede wszystkim jak 
najściślejszy konta'15t z orga­
nizatorem grupy partyjnej I 
majstrem. Współpraca ta O­

gromnie ułatwia ml dziahil­
ność. Wspólnie też sprawdza­
my codziennie karty produk­
cyjne „mój plan". Jeśli któ­
raś z robotnic nie wvkonu1e 
planu, to również w~p'.>lnie za­
stanawiamy się nad przyczy­
nami tego, a na~tępnie rozma­
wiamy z nią samą . Staram ~ię 

I powiadamiać majgtra o każ­
dym spostrzeżonym niedociąg-

Dotrżymujemy kroku 
W ubiegłym roku wykoń­

czalnia z reguły nie wykony­
wała planów. Nie było mowy 
o jakiejkolwiek rytmiczności 
w produkcji. Wszechwładnie 

panowała tzw. szturmowszczy­
zna. Zły styl pracy wykoń­
czalni był wysoce niekorzyst­
ny dla całych zakładów, pod­
nosił koszty własne. 

Od początku bieżącego roku 
rraca w wykończalni ule11:ła 
radykalnej zmianie. Wprowa­
dzona została ścisła kontrola 
realizacji planu już od pierw­
szych dni każdego miesiąca I 
to we wszygtkich odc1ziałach 1 
pododdziałach. Jednocześnie 
bardzo wzmożona została pra­
ca uświadamiaiąco-politvczna 
wśród załogi. Personel tecli­
niczny i majsterski, cały ak­
tyw partyjny i związkowy za­
jął się likwidacją istniejących 
braków 1 niedociągnięć, mo­
bilizacją do coraz rytmiczniej­
szej pracy: . 

Oczywiście, początkowo było 
sporo trudności. Jednak uda­
ło nam się pokonać stare na­
wyki l przyzwyczajenia. w re­
zultacie czego od stycznia br. 
wykończalnia systematycznie 
i z nadwyżką realizuje przypa­
dające na nią zadania Dzięki 
rytmicznej pracy możemy 

równomiernie rozłożyć: swoje 
wysiłki, unikamy wszelkich 
„zrywów"._ 

Zagadnieniem centralnym 
jest dla nas sprawa jakości, 
która ostatnio uległa znacznej 
poprawie. Idąc za przykładem 
przędzalni zorganizowaliśmy 
już cztery piony bezbrakQwe. 
Podobne pion.y zostaną utwo­
rzone kolejno we w•zv•tkich 
oódziałach. Nasza załoga do­
cenia również konieczność 
wzmożenia wysiłków nad pod­
niesieniem jakości I to najle­
nlej świadczy o jej wysokim 
uświadomieniu. o trosce o ilość 
1 jakość produkcji. Wszyscy ro-_ 

botnicy biorą udział w dług9-
okresowym współzawodnic­
twie, z nadwyżką wykonane 
zostały zobowią7,:inia podjęte 

dla uczczertia I Maja Na czn­
ło wysuwają się wciąż nowi 
przodownicy. Ostatnio naj­
wyższymi osiągnic:ciami mogą 
się poszczycić Mikołaj 
Zdzieniecki - 198 proc. nor­
my. Stanisław Lubiatowski 
185 proc. i Roman Łuczak -
110 proc. 

Dotychczasowe tempo pra­
cy musimy utrzymać za 
wszelką cenę. Jest to w pełni 
możliwe do osiągnięcia . Zało-
2a nasza nie będzie szczędzi­
ła starań, a rytmiczna reali­
zacja codziennvch zadań i 
stały wzrost wydainości pra­
cy stanowią gwarancję. że po­
trafimy przed terminem I z 
r~dwyżką wykonać plan pół-
roczny. 

!!'. LJSIECKJ 
kierownik wykodczalnl 

nięciu, sygnalizować 
wszystkich brakach. 

mu o ście świadomości wśród człon­
ków grupy. 

Najlepsze rezultaty przyno­
szą indywidualne rozmowy -! 
poszczególnymi robotnicami. 
Prócz tego przvnajmniej co 
kilka dni robimy w grupie 
kilkuminutowe narady , na któ­
rych omawiamy wykonanie 
planów i dzielimy się spostrze­
żeniami co do występujących 
w czasie pracy trudności. Na 
zebrania te przychodzą nie 
tylko członkowie związków 
zawodowych, ale również ro­
botnice i robotnicy. którzy jesz­
cze do nich nie należą. W czasie 
tych krótkich narad staramy 
się im wytłumaczyć I wyjaś­
nić znaczenie I rolę związków 
zawodowych. W ten sposób ~ 
sta tnio grupa nasza zwerbn­
wala 15 nowych członków. 

Szczególnie dużo uwagi po­
święcamy sprawie dyscypliny 
pracy. która kiedyś u nas moc­
no szwankowała. Dzięki wy­
siłkom większości c~onków 

grupy absencja spadła do mi­
nimum, bardzo rzRdkie są wy­
padki bumelanctwa. Fakt ten 
najlepiej mówi o stałym wzro-

Cała nasza grupa bierze u­
dział w dłulOOkresowym 
współzawodnictwie. Ja, ze 
!wej strony, staram się jak 
najdokładniej kontrolować co­
dzienne wykonanie planu I zo­
bowiązań. 

Starając !l~ o to, by wYdaj- , 
ność naszej pracy ciągle wzra­
stała, nie zapominamy rów­
nież l o jakości produkcji, a 
to poprzez coraz dokładniejsze 
l sumienniejsze WYJ>elnianie 
swoich obowiązków oraz włą­
czanie się do plonów bezbra­
kowych. 

W grupie naszej najlepsze 
wYniki produkcyjne osiągaj~: 
skręcarka Iwańska, przewt­
jaczka Piątkowska I dublarka 
Marciniak-. Osiągnięcia tych 
robotnic znane są całej załodze 
przędzalni. Ich przykład po­
hudza do lepszej pracy Innych. 
Dzięki .oli.olektywnej pracy 

całej grup~uzysku1emy cora, 
lepsze wyniki w walce o plan, 
możemy •fale i~ć naprzód. 

1\1;' SZAł.GA 
mąt zauranla w przewl)alnl 

przcdzalnt cienkoprzędnej 

Watkę o jakość trzebri zaczynać w oddzialach 
wawczych. 

ptzygoto• 

NA ZDJĘCIU: kierownik 8(\lc.<yńskł (plerwn11 
Bprawdza pracę zgrzeblarek. 

, 
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Korespondenci robotniczy I chłopscy 
I + 

- to. bojownicy o pokój i· .socfaliżm 
• 

Fragmenty przemówienia sekretarza 
KW PZPR - tow. Mariarra Miśkiewicza * * * 

Sekretarz KW PZPR - tow. Marian Miśkiewicz. 

Wojewódzki Zjazd Kores- sznej krytyki, wi ęcej t>i&ali o 
pondentów Robotn czych I o&iągnięciach robotników, o 
Chłop&kich, odbywający się w <>Eiągnięciach załóg, zespolów, 
dniu uroczystej inauguracji ?.akładów. Music:e szerzej po­
Dni Oświaty, K;;iążki i Prasy, pula.\yzować nowe radzieckie 
jest doniosłym wydarzen!em, metody pracy, naszych przo­
.potwie/;'dzającym raz jeszcze, · dujących robotników i racjo­
jak wielki jest udział w re- niilizatorów, więcej pisać o 
di;gowaniu naszej prasy Judo- dobrej pracy naszej inteligen­
wej szer-0kich rze~z czytelni- cji technicznej. Korespondent 
ków. I najbliższych jej współ- szczególnie w:nien intereso -
pracowników - kore&ponden- wać się wykonan'em planów 

· tów. · produkcyjnych. Tematyka dla 
Zjazd wykazał w pełnl, że korespondenta i koresponden­

korespondenci naszej pnisy lu- cji w zakładach p.rzemyslo­
dowej stają &ię coraz lepszy- wych jest bogata i nigdy nie 
ITH. bojownikami w walce o wyc.-erpan.a. 
przedterminowe real.zowanie 
planów na wsi t w m1esc1e, 
w walce o pokój. Wielu dy­
skutantów mówiło o tym, jak 
wypełniają te wielkie zadania, 
jak pomagają partii i władzy 
ludowej zwalczać wszelkiego 
rodzaju biurokratów, bume­
lantów r szkodników gospo­
darczych. Niewątpliwie cenne 
doświadczenia i spootrzeżenia, 
jakie w CUls!e dyskusji pad­
ły z tej trybuny, będą pomoc­
ne innym uczestnikom narady 
v. dalszej ich pracy. 

Rok czasu, który dzieli nas 
od p.op.rzedniego Zjazdu, to 
dalszy rozwój ruchu i działal­
ności korespondentów. W cią­
gu tego roku poważnie zwięk­
szyły się wasze śzer~gi, wzro­
efa wasza aK'tywność. Mając 
jednak p.oważne osiągnięcia, 
w p.racy waszej I wzajemnej 
w~pólpracy z redakcjami wy­
stępuje Jeszcze sporo braków 
f niedociągnięć. 

Korespondent winien być ak­
tywistą społecznym. Kore-spon­
dent win!en nieustannie p.od­
nosić swą świadomość ideolo­
giczną, przodowoć w pracy 
zawodowej i społecznej, być 
v. zorem dla swych w;;póto -
warzyszy pracy, dla z.ałogl, 
dla tych. między którymi żyje 
i z którymi nracuje. 

Trzeba, abyście w waszych 
koresp.ondencjach, obok słu-

Szczególnie ważne zadania 
sbJą przed korespondentami 
chlóp.skimi. Oni to winni kro­
c:n ć w p.ierwszych szeregach 
walczących . o socjalistyczną 
przebudowę wsi. Trzeba więc, 
byście szerzej popularyzowa­
li 06iągnlęcia spółdzielni t>fO­
dukcyjnych i p.aństwowych go­
spodarstw rolnych, tebyście 
wskazywali na osiągnięcia go­
spodarki zespołowej. 

Jednocześnie - nie wolno 
wam zapominać o zaciętej wal­
CP. klasowej, jaka się toczy na 
wsi. 

IS:ułak jest wrogiem wszyst­
kich naszych osiągnięć, usiłu­
je · przy pomocy plotek i 
kłamstw zjednać soQ 't mniej 
uświadomionych chłopów, aby 
odciągać ich od budowania 
sobie lepszego jutra. Dlatego 
trzeba, byście śmielej dema­
skowali kułackie mach inacje, 
byście piętnowali go w &wYCh 
koresp.ondencjach, pomagali 
mało I średniorolnym chłopom 
w rozpoznawaniu jego kułac­
kiego, prawdziwego oblic:z:a. 

Trzeba też, byśc~e pisali 
w:ęcej o realizacji zobowią?.ań, 
jakie wieś winna świadczyć 
państwu ludowemu, pokazy­
wali przodujących chłopów i 
wytykali palcem tych, którzy 
się ociągają. 

Równoczefole trzeba, by re­
dak ej e naszych gazet zajęly 
s:e mocniej sprawą zwięk>ze­
nia szeregów kore-spondentów 
na wsi, a szczególnie w ~p.óL 
dzielniach produkcyjnych i 
państwowych gospodarstwach 
rolnych. 

Korespondęno.I robotn'czy 
I. chłopscy muszą interesować 
s:ę zawsze zagadnieniami, ja­
kie są na dziś aktualne Trze­
ba umieć oceniać w każde.i 
eh wili oo jest w<µ:ne, o czym 
należy najpierwl\lisać. Dlatego 
trzeba pilnie śledzić naszą 
prasę, śledzić Z9 naszym ży­
c· em, by wiedzieć co jest dz' ś 

najważn1ej~ze, z.a co dz ś na­
leży chwycić. Nadążanie za · 
kluczowymi problemami i pod­
chwyt.vwanie ich w wa.szych 
materialach uczyni bardziej 
owocną wa!>Zą pracę, lep ej 
pomoże g;izec'e, pomoże par-
1ii Na przykład w chwili o­
becnej winniście szc7.eg'>lnie 
zainte.resować się zagadnie­
niem uporządkowani~ syste­
mu p.lac w przemyśle meta­
lowym i budownictwie i o 
tych sprawach winny mówić 
wasze n.ajbl ższe kore-spon -
dencje. 

Dys:rusja wykazała, że je­
steście gotowi wypełniać .swo_ 
je odpowiedzialne obowiązki. 
Dl;itego tym silnie.i music'e 
wzmóc swą działalność, mu­
s'cie pisać dużo I o s-pra­
wach n.ajwRżniejsz;vch. A 
w:adomo: nasze iycie - to 
kopalnia tE'm~t<\w . Mamv s i ę 
czym pochwalić. ale musimy 
również widzieć . r>rzr"•!rndy 
i trudności, bumelantów i 
nierobów. marnotrawców i 
opieszalców. 

Pamiętajcie, że od waszej 
pracy w poważnej mierze 
zależy mobilizacja z.a tóg do 
walki o zwycięskie wykona­
nie nai;zvch Uldań gospodar -
czych. ' Pamlętake w każdej 
chwili, że jesteści~ bojowni­
kami na froncie walki o so­
cjalizm. 

Zacieśniajcie coraz bardziej 
więzy z szerokim! masami 
pracującymi, p.iszcie o kło­

potach i bolączkach, sygna!i­
ZUJCte o różnych niedociąg­

nięciach czy to w produkcji, 
czy handlu, czy dz iałalności 
urzędów I instytucji tak na 
wsi, jak i w mieście. N'e o-
s1czędizaj cie bi urokracli i 
biurokratów, nacierajcie 
śmiało na wroga. 

Nasza p.artia I rząd za~w­
nlają wszechstronną opiekę 
korespondentom I nie tole­
rują dławienia słusznej i 
zdrowej krytyki Dlatego z 

W 11łedzle1,, d11la 17 "'a)a, w Mttdzywo)ewódzkl•J Szko­
le Partyjne) odbył się ZJnd Korespondentów Robotnouych 
I ChłoPSktch z terenu Łodz.1 I woj~wództwa. 

Po referac1t: zastf'pcy rt1daktora n.aczelneqo ,,Głosu Ro­
botniczeqo"- tow Bartosza, który podsumował rok pracy ko­
respondentów I omówił najblitsze zad.anla, rozwinęła .sit 
dyskusja, w któr•j qłos zabrali: 

W. Podqórskl z ZPW Im. Waryńskleqo, J. Rólka 
z ŁZWSz, f. Donder- z ZPB Im. Kun ick1eqo. Halina Szcze· 
pań5ka z Kutna, W. Kurzawa z qm. Pop1eń, M. Sobótka z 
Roferatu Radiowęzłów PR, J. W0Jc1echow1kł z ZPB •m. Ar· 
mil Ludowej, S. Krajewski, A. Junqheot, K. Jabłońska z ZPB 
im. Dubois, M. Paradowski z Piotrkowskich ZPD, A. Klo· 
sińskt, M. Czerski z W artkowic , W. Kacprzak z ZPB im. 
Dubois, A. Dreczko z ZPB fm. Dz1ertyńsk1eqo, E. Andrze· 
Jewski z Wielunia, J. Galewsl·d z ZPB un. Staltna, W No­
wicki z ZBM , ł<. Papiński, R. GawoY, J. Ja:a;k, T. Saar 
z ZPB om. Stalina. J. Hańbowskl I P. Ja,niewskl z PGR 
Suchodtbie. 

Dyskusję podsumował sokrefarz KW PZPR - tow. Ma· 
rłain Miśkiewicz.. 

Ponite) zamleszcza,,,y fraqmenty wypowiedzi nie-
których dyskutantów. 

Więcej uwagi dla • WSI 
O ile 

i radio 
dużymi 
wij;miu 

red akcje dzienników 
poszczycić się mogą 
osiągnięciami w roz­
ruchu korespondenc-

zorganizowania szerszej niż 
dotychczas sieci koresponden­
tów wiejskich. 

Serdecznie witali korespon­
denci robotniczy i chłop­
scy Włodzimierza Słobod­
nika, który przybył wraz z 
innymi gośćmi na obrt;dtl-

N A ZDJĘCIU: poeta oto­
czony grupą uczestników 
Zjazcłu przegtq,da książki, 
jakimi wyróżnieni zostati 
przodującv korespondenci. 

Skończyć z tłumieniem 
krytyki 

Piotr Ja,fotewski 

P. JASNIEWSKI 
• PGR Suchodębl• 

Będę tępiła zło 
Klub Korespondentów w zująco na ich wydajność pra­

ZPB im. Dubois istnieje slo- cy. 
sunkowo niedawno. Dzięki o­
piece kierownictwa działu ko­
respondentów redakcji „Gło­

Dlatego też przyrzekam, że 
w dalszym ciągu krytykować 
będę wszystkicl) tych, którzy 
hamują wzrost produkcji w 
naszym zakładzie i nie spocz­
nę tak długo, dopóki sprawy 
nie doprowadzę do całkowi­
t~go i pomyślnego jej załat­
wienia. 

su Robotniczego" przezwycię­

żyliśmy początkowe trudno­
ści i staliśmy się obecnie zor­
ga,nizowaną siłą, która przez 
nadsyłanie krytycznych no­
tatek do prasy pomaga w ten 
sposób załodze naszego zakła­
du przezwyciężać trudności. K. JABLOS'SKA 

z ZPB •m. Dubois 
Nie zawsze jednak IlllSZB 

praca jest właściwie · rozu- 1· 
miana. Bywają tacy ludzie, w I • 
jak np. część personelu maj- I a rzc1e O 

Różnych metod chwyta się 
kierownictwo naszego zakła­
du, by nie dopuścić do słusz­
nej krytyki. Mamy wiele 
przykładów szykanowania ko­
respondentów. Kiedy jeden z 
korespondentów zgłosił się do 
przewodniczącego rady zakła­
dowej, aby ten coś poradził 
mu, gdyż obawia się, że za je­
go krytyltę może być prześła­
dowany, wówczas ten odpowie>­
dział mu, że na to nic nie mo­
że . poradzić. 

A przecież korespondenci 
starają się pomóc zakładowi 
w realizacji jego planów pro­
dukcyjnych. Przez szczerą I 
rzeczową krytykę przyspie­
szamy usuwanie i naprawia-

! nie błędów, nie zaś, jak twier­
dzil były sekretarz organiza-

zwycięstwo stersklego. w naszym zakła-1 „ r 
dzie, którzy skrytykowani w • 

kiego w mieście, o tyle źle prasie, „obraża~ą się" na ~o- nowego z"·yc·1a 
jest jeszcze z ruchem kores- respondenta, me rozum:eiąc, 
pondentów na wsi. Ten brak że korespondentem nie kie- , 
w · pracy redakcji Odbija się rują osobi6!e powody, lecz Ja też Jriedyś byłei;n kores-
nie1rnrzystnie na pracy PGR, p.rzede wszystkim ma on na pondentę.Ql „Głosu Robotni-
spółdzielni produkcyjnych, uwadze dobro całej załogi. czego", M.ęc nie obce mi są 

gmin i gromad. te różne trudności, na które 
Przykładem tego jest zespól Z tego rodzaju nlezrozu- korespondent napotyka w swej 

PGR w Błoniach. W tym go-· mieniem spotkałam się osobl- pracy. Wiemy przecież, że w 
spodarstwie, g~e pracuje ko- kie wówczas, kiedy napisa- lctaju naszym toczy się, ostl'.a 
respondent, jak na przyklad łam do prasy krytycmą no- walka klasowa, że elementy 
w PGR w Suchodębiu, na tatkę 0 braku kart „Mój wrogie, gdzie tylko mogą, a-

. skutek jego współpracy z ga- plan" w oddziale przewijalni. tokują nasźe wspań1ałe socja-
zetą łatwiej jest usuwać Personel majsterski tego od- listyczne bµdownictwo. 

żolniersklch, są p.omocą w 
pracy dla naszych kadr ofi­
cerskich. 

Ze swej strony, my, żołnie­
rze, przyrzekamy wam, że bę­
dziemy podnosić naszą bojo­
wą sprawność \ t.w\adun>ol>l 
polityczną. aby bronić tego 
życia, które Wy w codziennym 
swym t~udzie budujecie. 

wszelkie braki w pracy. Do- działu nie mógł mi długo wy- Waszym zadaniem jest nie-
wodem tego jest takt, że PGR baczyć owej krytyki. ugięcie walczyć o zwyc ięstwo A. JUNGHEIT 

cji partyjnej w ZPB im. Ar­
mii Ludowej - podważam7 
dobre Imię zakladu . 

Obecnie, na skutek inter­
wencji „Głosu Robotniczego", 
korespondenci nie są już prze­
śladowani. Ale znaleziono in­
ne formy, utrudniające nam 
pracę. Bezpośrednio za kry­
tykę, za pisanie koresponden­
cji nle zwalnia się z pracy, 
ale szuka się Innych sposo­
bów, aby pozbyć się kores­
pondenta z zakłQdów. 

Przytoczę Jeden przykład. 
Tow. Kislocki, korespondent 
„Głosu Robotniczego" I Pol­
skiego Radia - pisał dość 
dużo. Był niewygodny dla 
kierownictwa. Nie usunięto 
jednak tow. Kisłockiego z 
pracy, ale„. przeniesiono go z; 
siłowni, gdzie miał stały kon­
takt z załogą, do pracy w 
ekspedycji. Obecnie Kisłockl 
przestał pisać, gdyż na zakla­
dzie przebywa nie dłużej nit 
dwie godziny dziennie i nie 
styka się z robotnikami. 

Tak wi~ w ZPB im. Armii 
Ludowej istnieją jeszcze ten­
dencje do tłumienia krytyki, 
a najwyższy już czas, a by 
tendencje te zlikwidować. Bo 
frzeba stwierd1.ie, ie kores­
pondencje, notatki I artykuly, 
u~ił."L~~~~ &\.~ w pras{e., czy­
tane są przez załogę, dysku­
towane i przyczyniają się do 
usunięcia istniejących bra­
ków. 

J, WOJCIECHOWSKI 
E ZPB Im. Armil Ludowe} w Suchodębiu przo.duje w ze- Nie ulękłam się Jednak szy- nowego życia na wsi i w mie- przedstawiclel prasy woJ•kowo) I 

spole, !t przodowmct'.l;'o uzy-1 kan, gdyż wiem, że słuszność ście. Nie obawiajcie się niko- ---------------------------
skało na skutek bezht?snego jest po mojej stronie. go, chłoszczcie w swych ko-
krytykowanta w prasie bu-. respondencjach kulaków, biu- ·o k 1 k ł k · 
melantów 1 nierobów oraż Po pierwszej mojej kares- rokratów, spekulantów i in- emas owac U a a 
dzięki upowszechnianiu me- pondencji o braku kart „Mój nych wrogów naszej rzeczy-
tod pracy przodujących ludzi. plan" nie wiele się jeszcze po- wlstości. 

tym większym uipalem walcz-. 
cie w p.ierwszych szeregach 
budowniczych socjalizmu. 
Wskazaniami_ zaś w waszej 
pracy I walce niech · będą 

zawsze cenne hauki przewod­
nkzącego n;iszej partii - to­
warzysza Bolesława Bieruta. 

Przykład ·naszego zespołu prawllo w oddziale przewija!- Chcę Was zapewnić , że Wa- •• spekulanta• 
PGR w Błoniach winien stać ni. W dalszym ciągu przewi- sze słowa, które umieszczane 
się sygnałem dla redakcji, jaczkt nie znają jeszcze swo-1 są w prasie czy nadawane 

I które powmny dołożyć wię- ich dziennych i:adań, co o- przez radio, służą również do 
. cej starań i wysiłku, w celu czywiście nie wpływa mobili- wychowywania szerokich mas 

Powiat kutnowski jest jed­
nym z najgorszych powiatów, 
gdy chodzi o realizację obo-

nich obowiązków wobec pań• 
st wa. 

Zad ante korespondentów 

---~------------------------~ wiązkowych dostaw. W po­wiecie tym rozpasał się ku-

N·a Zjeźd • z1-e 
uważnie stuchają ich wypo­
wiedzL Zapisują swe spo­
strzełienia w notesach rozło­
żonych na kolanach. 

nika Łódzkiego", Zbigniew 
Kalinowski z ZPB im. Stalina. 
Adam Małolepszy, czołowy ko­
respondent „Głosu Robotni­
czego" j trzej przedstawiciele 
prasy wojskowej - Albert 
Jungheit, Jan Chomik I Fnm­
ciszek Krawiec. Wszy~cy ży­
wo rozmawiają. O czym? Na­
turalnie o wspólpracy z re­
dąkcjami poszczególnych ga-
zet. Najmniej 'doświadC?.O-
nym korespondentt>m je_,t 
Zbigniew Kalinowski. Od 
swych towarzyszy dowiaduje 
się wielu cenn.vch rzeczy. Po­
mogą mu one w przyszłości w 
podniesieniu jego pracy na 
wyższy poziom. 

• • • 
przed dziesięcioma dniami w 

lak i spekulant. Prowadzą oni 

chłopskich polega na tym, aby 
demaskować kułaka i spelrn­
lanta. W korespondencjach. 
swoich musimy j~szcze moc­
niej, niż to robiliśmy dotych­
czas, wskazywać, że niewyko­
nan ie przez chłopa . w termi­
nie jego obowiązków godzi w 
interes robotnika l opóźnia 
budowę socjalizmu w naszym 
kraju . A przeciet zbudow;i­
nle silnej, uprzemysłowionej 
ojczyzny - to ogólnonarodo­
we zadanie, a co za tym idzie, 
jest to także w interesie 
chłopów pracujących. 

Musimy •w korespondencje 
nas7.e wkładać więcej dema­
skatorskiej mrodzie1iczej pa­
sji. Jednocześnie należy też 
pokazywać: priyk\ady tych 
rolnik~w. którzy w terminie 
i z nudwyżką wywiązują s;ę 

z zadHń. jakie przed nim~ sta­
wia nasze ludowe państwo. 

Mill go~cie, korespondenci prasy wofskowej, w rozmowfe z uczestnikami Zjazdu. 

Szczególnie serdecznymi o-. 
klaskami powitano k rótkie 
przemówienie oficera Wojska 
Polskiego, tow Jungheita, by­
łego korespondenta „Głosu 

Robotniczego". a obecni.'€ re­
daktora prasy woj ~lrnwej. któ­
ry krótko, po żolnier;ku. o­
świadczył: - Tak jak wy po­
ma gacie partii w walce o plan. 
o to wszystko. co nowe i po­
stępowe , tak my, żoln 'erze. 
przez poenoszenie naszego po­
ziomu ideolo'(icznego i wy­
szkolen;e umacniamy obron­
ność ludowej ojczyzny. pilnie 
strzeżemy jej granic przed za­
chłannościa imperialistycznego 
wroga, strzeżemy pokojowej 
pracy budowniczych lepszego 
jutra, socjalizmu. 

kładów doceniają rolę kores­
pondentów, choć nie zawsze 
otaczają ich wystarczającą o­
pieką. Przykładem właściwe­
go stosunku do koresponden­
tów · może być kierownictwo 
techniczne i politvczne ZPB 
im. Marchiewskiego, Zakładu 
„D" ZPB im Stalina. dyrekcja 
i rada m(ejscowa PSS-Północ. 
Na przykład w PSs-Pólnoc 
wszystkie notatki są starannie 
analizowane na zebr'aniach i 
odprawach Miedzy innymi 
dzięki korespondentowi tow. 
Kłosińskiemu rozwinął się tam 
ruch współzawodnictwa, w 
którvm biorą obecnie udział 
wszy~cy pracownicy sklepo­
wi. Dzięki temu plany obro­
tów są wykonywane. poprawi­
ła się e'tetyka wnętrz i ob­
sługa klientów. 

• • • 
tejże samej sali, w której 

trwały obrady zjazdu kores­
pondentów robotniczych i 
chlopskich, odbywała się III 
Wojewódzka Konferencja Par­
tyjna. Za kilka dni zbiorą się 

tu delegaci na III t-ódzką 
Konferencję PZPR. Obie kon­
ferencje, nakreślając zadan ia 
dta organizacji partyjnych. 
stawiają również nowe zada­
nia przed wszystkimi ludźmi 
pracy z naszego miasta t wo­
jewództwa, a więc i przed ko­
respondentami prasy codzien­
nej. Zadania te, to dalsze 
wzmożenie walki o plan w 
przemyśle, walka o spółdziel­
czość produkcyjną na wsi I o 
pełną realizację zobowiązań 
wsi wobec państwa, walka o 
ugruntowanie, umocnienie so­
juszu robotniczo-chlop,klego . 

Halina Szczepańska 

wrogą robotę, zmierwjącą do 
podkopania zaufania mas 
chłopskich do władzy ludo­
wej. Swymi machinacjami 
starają się odciągnąć średnio­
rolnych i małorolnych eh to­
pów od wyp.elnienia przez 

Ostra krytyka i demasko­
wanie kułacka - speku!~nc­
kich machinacji z jednej stro­
ny oraz wskazywanie do­
brych przodujących chłopów 
z drugiej, staną się czynni­
kiem mobilizującym wieś 
kutnowską do wykonyw9nia 
obowiązkowych dostaw w ter-

Salę Międzywojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej PZPR, 

w której odbywał się zjazd 
korespondentów robotniczych 
i chłopskich z terenu t-odz1 i 
województwa łódz.kiego, wy­
pełniło ponad 400 phodują­
cych korespondentów. Z ol­
brzymiego portretu, udekoro­
wanego dokoła czerwienią, 
!i:)ogląda na zebranych droga 
i bliska wszystkim twarz 
Pierwszego Budowniczego Pol­
gkiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej Bolesława Bieruta. 
,.Ruch korespondentów ! tisty 
czytętników - uczy towarzysz 
Bierut - stanowią sŻczegóLnie 
ważną i cenną foTmę kfjlntaktu 
z masami pracującymi, pofm­
d.za.7ącq aktywność mas, ulat­
wiajqcą walkę :z wynatunoe. 
tiiami, z biurokratyzmem". 

Korespondenci. - to pierw­
si, najlepsi pomocnicy prasy 
ludowej, tego ważkiego czyn­
nika, przy p.omocy którego 
partia codziennie przemawia 
do mas. Z roku na rok wzra-
1ta ich ilość, bojowość ich wy-

stąpień, a tym samym i oddzia­
ływanie na masy. Są tym naj­
czulszym barometrem notują­
cym i sygnalizującym wszyst­
ko, co dzieje się w naszym 
kraju, walczą o szybszy postęp 
na wszy•tkich odcinkach na­
szego życip. gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego, tę­
pią bezlitośnie biurokratyzm i 
bezduszność. pokazują osiąg­
nięcia, pokazują jak w walce, 
w codziennym trudzie rodzi się 
nowe, jak kształtuje się nowy 
człowiek. Wielka jest rola ru­
chu korespondentów. wielkie ! 
niełatwe są ich zadania. • „ • 

Każd~ dorocŹny zjazd, to bi­
lans osiągnięć, to równo­

cześnie szeroka wymiana do-' 
świadczeń, szczegółowe omó­
wienie braków I niedociągnięć, 
tstniejących jeszcze '?' ruchu 
korespondentów. Coraz też le­
piej zdajemy sobie sprawę z 
tego, że1 nasza prasa ludowa 
nie mogłaby nawet w części 
wypełnić swych zadań. gdyby 
.nie jej bliskie i stale powiąza-

nie się z tysiącami korespon­
dentów robotniczych i chłop­
skich. 
Występu_1ący w czasie dys­

kusji korei;pondenci poruszali 
bardzo szeroki wachlarz za­
gadnień. Ale z każdej wypo­
wiedzi przeb ijała przede 
wszystkim troska o pełną rea­
lizację zadań produkcyjnych, 
o to, by coraz potężniejszą I 
bogatszą stawała się nasza 
ojczyzna, by szybciej rosła 

Fo.Iska żelaza i stali, Polska 
nowych hut, jaworzyńskich e- · 
Jektrooiłowni, kombajnów, 
traktorów, tysięcy kin i tea­
trów. 

• • • 
Coraz nowi dyskutanci za-

bierają głos. Jan Gajew­
ski z ZPB im. Stalina, Wac­
ław Kacprzak z ZPB im. Du­
bois, Krystyna Jablol'tska; 
Piotr Jaśniewski z PGR Su­
chodębie, Franciszek Donder z 
ZPB im. Kunickiego, Włady­
sław Kurzawa z gminy Po­
pień I wielu innych. Zebrąni 

Długo nie milkły okrzyki na 
cześć Odrodzone'(o Wojska Pol­
skiego, na czesc towarzysza 
Bolesława Bieruta i Marszał­
ka Rokossowskiego. 

• • * 
Mówiąc o swojej pr.acy i 

dziatalności niektórzy ko­
respondenci, jak np. tow. 
Wojciechowski z ZPB im Ar­
mii Ludowej, wskazywall na 
ciągłe jeszcze próby tłumienia 
krytyki, na szykanowanie 
przez niektórych kierowników 
piszących krytyczne materia­
ły do gazety, na przesuwanie 
ich do za]ęć, w trakcie wyko­
nywania których nie mają 
możliwości stykania si~ z szer­
szym gronem współtowarzyszy 
itp. • 

Wszyscy korespondenci po­
zostają pod frooskliwą opie­
ką władzy ludowej, a tych, 
którzy stara ją się Ich prześl a­
d ować, zawsze spotka zaslu­
żona kara I potępienie ze stro­
ny mas pracujących. 

Kierownictwa większośc_i za-

Gdzieś w ostatnich rzędach 
krzeseł siedzi mlodziutka 

korespondentka terenowa z po­
w i a tu kutnowskiego, ZMP-ów­
ka Halina Szczepańska. Ha­
lince promienieią oczy. Jest 
dumna z tego, że należy 
do grona tych ludzi, którzy 
swym piórem demaskują wro­
ga, pomagają budować socja­
lizm. 

Korespondentka Halina 
Szczepańska potraf! walczyć 
z wrogiem. Dowiodła tego de­
maskując w swych listach do 
redakcji kułaków, sabotujll.­
cych obowiązkowe dostawy 
produktów rolnych do miasta. 
Obrady Wojewódzkiego Zjaz­
du Korespondentów Robotni­
czych i Chłopskich ubojowiły 
jeszcze bardziej młodą 
ZMP-ów kę. 

• • • 
przerwa obiadowa wykorzy-

:;tana była przez korespon­
dentów na wymhrnę doświad­
czeń I osobiste pozna nie się. 
Przy jednym ze stolików za­
siedli: k<;>respondent „Dzien-

I niewątpliwie z zadań tych 
wszyscy korespondenci wy­
wiążą się z honorem, będą sta­
le podnosić swój poziom ldeo­
logiczny, będą przodować w 
pracy zawojowej, będą jesz­
cze śmielej I bardziej bojowo 
krytykować I pokazywać o­
siągnięcia, jeszcze lepiej słu­
żyć ludow7i oj_czyżnie. 

minie. 
H. SZCZEPANSKA 

z Ku•na 

Musimy się - " uczyc 
Aby stać się dobrym kores­

pondentem, aby dobrze wy­
konywać te trudne zadania, 
jakie przed nami stawia par­
tia i nasza ludowa ojczyzna, 
musimy się ciągle uczyć. 

Dobry !rnrespondent, to ten, 
którego korespondencje po­
magają w wypełnianiu obo­
wiązkowych dostaw w gro­
madzie, czy też przyspieszają 
realizację planów produkcyj­
nych zakładu. 

Musimy pisać prawdę · o 
faktach, których w takiej ob­
fitości do~ta rc::a n am co­
dzienne życie. Ale korespon­
dencje pasze muszą być pod­
budowane wysoką świadomo­
ścią polityczną i zrozumie­
niem interesu naszego pań­
stwa. Takie kore>pondencje 

może pisać tylko ten, kto t-= 
świadomość posiada. 

Nie szczędźmy więc czasu 
na studiowanie marksizmu -
leninizmu, pogłębiajmy IW' 
świadomość, gdyż tylko wte­
dy będziemy mogli właściwie 
spełniać swoje zadania. 
Każdy korespondent winien 

również utrzymywać staly 
kontakt z redakcją, hy orien­
tować się w zagadnieniach, 
którymi żyje redakcja t nasze 
spo~eczeństwo. Każdy aktywi­
sta ZMP winien być kores­
pondentem. Wypełnianie tego 
trudnego zadania winno być 
sprawą dumy i honoru każ­
dego młodzieżowego działacza. 

K. PAPIŃSKI 
z Zar.z~du Wojewódzkiego ZMP 
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